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g o s ł a w j i .
Odroczony przed kilku dniami 

parlamrnt jugoiłijwiżńtki zbierze stę 
raz -jes :ze rzcn s»ięi:iml B żegc 
N auczenia, by rozpatrzyć cały eze- 
rrg prcjekiów ustaw, przygotowywa­
nych rbernie prze? ounośie komisje 
Ctjmowe Jednym z najwainirjszycb 
pr* j któw. jakie przedłożone zostaną 
patLmentowi na następ nera pos edze- 
niu, j- s t  projeKl ustawy o redukcji 
szerrgu mmistersłw. Projekt t d prze­
widuj ogółem skuSi wi n e  5 mini­
sterstw, tak ż ; w erzyr?łc4:i Jugo- 
Sławja miałaby tylko 11 mnistrów. 
Diiychczas było w królistwie S h S  
17 m.nstcrslw. Weoług pro^ktow* 
aej ustawy utrzymane zostaną nadal 
na tępująće ministerstwa: sprawiedli­
w ość, skMbu, spraw wewnętrznych, 
sptaw wojskowych i marynbrkf wo­
jennej, rolnictwa, komunikacji, pocrt 
i telegrafów, spraw zagranicznych, 
oświaty narodowe) i hanolu. mioirter- 
stwo reform rolnych połączone zo­
stanie z minist r*twem rrlnictwa, irJ 
nisterstwo zdrowia z n n sterstwem 
opieki spcłecznej, ministerstwo kul 
tury—z ministrrstwem oswiały, I mi 
nisterstwo un fikacji—z m.nisterstwem 
sprawiedi weści. Redukcja min-sterstw 
dokonana ma być w c ąpu jednrgo 
roku. Prc j*kt ustawy przewiduje w 
dalszym cągu  skasowanie urzędów 
pomocników min-lstffjalnycb i naczn- 
ników gabnetu, których funkrje peł­
nić będą w przyszłości najstar-i urzę­
dnicy danych resortow. lnowacją w 
łycit pcl.iycznem Jugosławji będą 
u zęov podsekretarzy stanu, k'órzy 
w mvśi proiektowsnrj ust,wy korzy­
stać będą w parlamencie z tych samych 
praw, co I astywni ministrów t .  Pio- 
tekt ten napotyka już teraz ua ostry 
sprzeciw ze strony npciycji, która 
instytucję podsekretarzy stanu nazywa 
2oytecinvm zupełnie luksusem.

W kołach parł imentdrnych utrzy' 
mnie się pogłoska, jakoby minister 
spraw zagranicznych, Mar-nkowicz, 
zamicizał w czasie najbliższym przęd­
ły i  ć u b i: projfkt ustawy, prztwi. u- 
jąccj utwi rżenie specjulnrj komisji 
zagrańcm ej na wzór istneiacych ko­
misy) takii-h w Innych państ M .rib- 
kow cz wysiąpił z projektera tak n: jUi 
raz jedeb klrdy jeszcze nie był mi­
nistrem i web c r?ądu sajmował sia- 
nowisko opot.cyjoe. N ieda*no ,-nów 
podobny projekt zgłostf przywódca 
samodzielnych demonratów, Sveto* 
zar pi bczewlcz, jeduahie wiiosek 
jego nie znalazł w parlamencie u i{k- 
szóści.

Wielką sensację w jugosowun- 
skich kołach politycznych wywołała 
wladomcść o nas ą^lć mająeenr zbli 
len.u między r^dysałami a rad^zew- 
tami. jt s x z e  przed wyborami Radi :? 
otwiajczył, że wkrótce zasiądzie 
znów w rządzie,— słowom Jsgo nikt 
jednak wówczas niedawal wiiry. — 
Istotnie po wyborach nic nie rdawalo 
się wskazywrać na to, by dojść di.ało 
do czynnej współpracy ehaiwackiego 
stronnictwa włościańskiego * rządern 
radykilno-deraoKratycznym. N itomiast 
askuteczniony został plan Swctoztra 
Pnb ccewlcza w kierunku stworze­
nia bloku demokrałyczn-go, d(s które­
go, jak wiadomo, przy tąj>iło stror 
dic'^o Stefana Radicza. Rad cz oświad­
czył po sfinalizowaniu rokow. r> z 
Pi b czew^zem, żt utworzenie bloku 
demokratycznego jest dooitra głwer- 
terą*, za którą n ebawem przyjdzie 
sam*, oprra. Obecnie dowi dujemy 
i ę, ie  Ridicz myśli znów o zol tcclu 
z radykałami. W ostaimm r.umeri o 
■wrgo organu prasowego .Narodni 
ra i* napisał on mianowicie, 2 ; 50 
radyktłjw wyraziło swa Tgodę na 
crzv łączenie się do koalicji z Radi- 
ezre. i Pifb czewiczem. Pjnie'vaf! 
premier Wukiczewicz w sposób ka- 
tegorycscy GŚwiadtzył, ź ł me n;> naj- 
mnlt jtzrgo  p-jęcia o podobnych za- 
m.arach fwych kolegów pDnyjnych, 
nahży przypuszczać, 2e Radicz m«ał 
n« n yśli r zw. Pas czowców, nie hę. 
ćącyih w nailepBtjch stosunkach z
preiriercm. 1 rXedstawiclele centrum 
radykalnego uważają, ie ewentualne 
porozumunie z Radicfem me byłoby 
wykluczone, gdył obecna Koalicja i  
aemcikratą w idowiczem « byt jest 
drcgas, współpraca natomlas 
stnnmctwem chorwackiem byłaby 
.znacznie tańsza"

D isidj nie można jeszcze powir 
dzieł v jakim stopniu pogłoski o 
a  t  tliwości ponov nel wsDÓłprury .ca- 
acz a  i  radykałami odpowiadają rze 
czywistości

■ Sc per silą gier ?nl,Si!
J NASZ Pierweiy Pouhl Włmf m
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Sensycpe poroznmlente?
Rosja, Niemcy i Francja znalazły środek wobec Litwy.

, BERLiN, 5 X lf, PAT. „8 Uhr Abendblatt« podaje dz.ś na 
naczemem miejscu sensacviną depesze; wysłaną z Genewy o ̂ odz. 
3  pp. jakoby pomiędzy Rosią, Niemcami i Ęrangą dyszło do po­
rozumienia w sprawie rozwiązania Konfliktu polsko litewskiego. 
W myśl tego porozumienie wszystkie te trzy państwa miały się 
zobowiązać do zalecenią Litwie, aby wyrzekła się utrzymywania 
stanu wojennego z Polską zachowując prawo da złożenia jedno­
stronnego ostrzeżenia w sprawie Wilna

K om itet pięcia.
BFRL1N, 5 - X ! i .  PAT. W ussische Z g * twierdzi w depeszy z O l- 

□ewy, żt spouziewcć się należy w najbliższym czasis stw orzeni Ucm tctn 
pięciu złożcnfgo z rzeczoznawców prawnych Angljf, Francji, Włoch, Ja- 
ponji i Niemiec, który miałoy uitalić ped względem prawnym iposób 
rozwiązania kecfl Ktu p&lsKo-lil:wsHirgo. Dziennik podkreśla gotowość 
delegacji niemieckiej do wzięcia udziału w takim komitet ie.

Sow iety nte uznają przynależności Wilna do Polśkf.
OENEU7A, 5 XII P aT . Wiea ństde B uro Korespondencji ne domui. 

te  Ldwtnow m-sl wczorai konferencję z Woldemarasera i te  p<«fwir,rdził 
-in w cb .c ^olderrari-sa cś*lad caen r złożone prze* rząd r&syjsk*, iż unja 
sowiecka nie u.rna|e przynależności ś^iina do Pclsk', lecz cbst. j? ppy- 
t^m, że teryterjum !o powinnc być przyłączone do Republiki Ltewskiej. 
Naato zapLwr.ł Ltwiaow, że R is ja  sprzeciwi się wsztNieml śroOKami 
przyłączeń u Llłny do Roiski i że w kużdtj chwili jest gotowa wystąpić 
w obronie terytorialnej nietykalności Litwy, jaKO też w obronie je] nieza­
leżności politycznej.

Spotkanie Chamberlaina z Litwinowem  
LONDYN, 5 Xlt PAT. Z Oiaewy donoszą że w dnu dzisiejszym 

na krótko przed odjazdem delegacji sowitekit] w komisji przygotowawczej 
konferencji r zorcjeniowrj L wiaow rozmawiał z Briaudem, ktortmu wy­
raził swe pragnieme spotkania nę z Ch .mberlainem Po tej rozmowie na­
stąpiło spotnanie pomiędzy ChiimberUincnj, a Litwinowem. Rwzmowa 
między obu dtlęgctami trwała czas cłu>s?y.

Wielka opozycja ehrześcijanskich demokratów.
W ykrycie spiska —  Aresztowania —  Zfmiary BlscrasA.

Z Kowna d o n o szą  że w  zwią?ku z w yj H e m  b  p re m je ra , 
e o i.e g o  z ie Je ró w  c h r z e ś c i ja n  Ich  d etn okrątd w  u o  G en ew y , 

r r ą 'ą  p o g ł ski o  wykryciu z m e z n e g t  spsKU s tro n n  c ł w a c h r  e s c 1- 
lu s k ic .u  p rzec iw k o  o b ic n e m u  rz 4doąrt

« ..d łu g  t  ch  p o g ło se k  rząd  n te  . d ec d ^ a !  się na a m n z to - 
w a n tę  B istru sa , dt& u nikn ięć a  &k ud ilu tak w ew nątrz pańs.łw« , 
Jak też  n a  foru m  tn ę iz y n a ro d o  em  z i m ^  n c  a i mu nt-toitiidsii 
o p u sz c  en le  g ra n ic  L tw y  P od róż Jis>trasa d o  G en ew y z a n ie p o ­
k o i. z n a c z n e  łfery  rządowe.

W ład ze kow  eńsk e a resz to w a ły  urzęd nika W asM auskasa i 
p ra ia ia  W o jtiek u n s.ia  J e d n o c t e ś n e  u un ę to  ze s ta n ó w  s  a  m - 
cu s ln ik a  p o lic j DO'ityc n e j B u d r  aa  k tó ry  d o t ch cz a s  u rażan y  
b I za  je u e n  /. f  larów n o  e g o  rząnu, kto^y ia  tem  s ta n o w ^ k u  w 
r, u b  in a c z  ie przyczyn ił s tę  do p o w o d ten ia  p rzew ro tu  gru d n  o- 
v, e g o

Z n a c e m e  ch r^ eścijsn sk  e j  d em o k rac ji wzrosłp znacznie. P o ­
s ia d a  o n a  zw olenników  też w srfifl - o j  .k . ó u ‘ug ty tn  w iado- 

ności n a js iln ie jn  e ja z e  to  s  ro n n  c t o  opa:JO«zać m a sy lu  w  
K o w n ie , a t  c  mi s t  p o  w ybuchu tam  Ja k  c h i  ram  e u e lc  P ra ia  
rządowa w- >str j  fo rm ie  kr ty k u je  p o  u n ę c a  c l .i  e i c j  ń ki h de- 
n o  r a tó * , O Ł k a n a ją c  ich  n a  .e t  o  c  o a o fils tw o  i jr a t a n  e lę z 
ob< ent P i e c z k . t s i  Urzędowy .L ie tu w is" wyst4p l  n a  e t  p od  
a d resem  B to d e r ló *1 s tro n n  c t» a  ch r/ eśc Jań sk iego , z zarzu tem  bra­
tania s ę  z P o a k a m ł » ,

K n ź ą  p o g ło k i  i e  B is tr a s  zsm  e r  a  s»ę p o ro  um ew ać ? deie- 
g a c ją  poi ką w G e n e w .e  ponad  głową p re m je r a  R7oldem arasa,

Aresztowanik komunistów w Rydze.
RYGA, & X1, PAT. Policja po'itvczna aresztowała dwó.h członków 

ryskiej rady m.ejskie) Zarou ls< i C  ukuana, naieiący-h c,o óu grupy 
t zw. svndykalntó. lewiccwy-b, ściśl.J do komunistów. M. ‘.o być wsięp 
do Innych aresztowań, które nastąpią w związku z wykryciem new tj 
organizacji komunistycznej.

Wybory do Sejmu 4-go marca,
y»AKSZAW A,5Xjl [tel w/ Słowa). W  on u dzisiejszym Dz. Ust. 

Nr. 107 przynosi zarządzenie Frezy lenta Rzeczypospolitej w sprawie wy­
borów do Sejmu i S:natu oraz związany z tem kalendarzyk wyborczy. 
Rozporządzenie Pana Prezycenta biz(n>:

Zarządzenie Prezydenta R eczyposooliiej z dnia 3  go grudnia 1 0 ^  
roku o wyborach do S:jm u i Senatu.

Na podstawie #rt. 13 Ordynacji Wyborczej de 
ustawie z dn. 28 ^o I-pca 1922 r. oraz artykułu 9-go 
czej do S ;na'u  zawartej w ustaw.e z dn. 28«g i lipca 
wybory do Sejmu I Senatu-

Wybory do Se jn u  na dzień *-go >°arca 1928 r. wybory do Senatu 
na dzień 11-go marce.

Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki, 
m

Według kalendarzyka aołąrzonego do zarządzenia Pana Prezydenta 
terminy wyborcze przedstawiają s ę następująco:

D a 13 go grudnia mianowany być muni główny Komisarz Wybor­
czy oraz 8 najliczniejszych klubów sejmowych przedstaw ć muszą Kandy­
datów na członKów Glównrj Komisj' Wyborczej. 1

W c iąg u  10 dni od ogłoszenia wvborow t. zn. 15 go bm. władze 
administracyjne pierwszej Instancji podają do publczne) wiadomości 
w gminach zarządzenie o pcdzMs na obwody głosowania, o lokalach 
wyborczych i td. W ciągu dalszych dni dziesigeu pasląpi ogłoszenie G e­
neralnego Komisarza Wyborczego w Mnnitrirze Polskim w sprawia list 
państwowych. W 30 dni przed dniem wyborów powinny być zgłuszone 
listy kandydatów uo Srjmu i Senatu a w ciągu dni 40 oci ogłoszenia 
przei przewodniczącego Okręgu lub Komisję wyborczą vyn!ków wybo­
rów, można wnosić protest. W ciągu dni 14 od ogłoszenia protestu 
mogą być wnoszona zarzuty na jego treść.

Ks, Prym as Hlond j  Marszałka P łsudsklego,
WARSZAWA, P XII. (tel wł. Słowa’, Marscałek Młsudskl przyjął 

w dniu dzisiejszym na dtuzszei au.ljencji w BOwederzr ks. Prymasa 
Hlondp, pctzLtn przybył do Belwederu wezwany Dyraktor Departamentu 
p. K. Okulicz.

„'^rawasłaunaja ćiicłaruś.»/

S>jtou zawartej w 
Ordynacji W ybir- 

1922 r. zarządzam

Pcwstające na zttm.acn dawnego 
żabciu ros, jskirgo,, d iś Ziemiach 
Wschudt/ch Pclski, u by naredowe 
uitosunkowują się wobec Rosji prze­
ważnie wiogo. Zjawisko, aż nadto 
zrozumiałe, N!e lc  ne wyjątki słano«i- 
ły te odłamy nar&oowosc^we, które 
podjęły się reprezfntacj; interesów 
sowieckich pod sztandarem narodo­
wym. Do nich naleitała naprz. zlikwi­
dowana cH amada» białoiuska.

Da nici cznych wyjątków, repre- 
zentuiących tu b białoruski, a jedno­
cześnie orzyjaź jie ustosunkowu ą.-ycb 
s ę do Rosii, ptzyaa]mniej w zakresie 
polityki ceikiewnej, należy obóz, któ­
ry niedawno się zorganizował a któ­
ry rezpeeżął pod baiu ą byłego sena­
tora Bohdanowicza i duchownego 
G .ład a wydawać dwutygodnik pod 
nazwą .Ptawasłaunaja Biełaioś". “

W okresie rozbujałych dążności 
do tworzenia narodowych Kościołów, 
powstanie cbozu, zmierzającego do 
biółciutenizacji Cerkwi prawosławm] 
na Ziemiach, zamieszkałych przeważ­
nie przez Białorusinów, nie wywoły­
wałoby żadnego zdziwienia rhoćoy 
dlatego, że Cerkiew or&wcshwna, 
dążąca do U3troju sebornego w kon­
sekwencji niejako tej zasady ustrrjs- 
wej wprowadza jęz jk  narodowy do 
rabużińsiw a, j=iko język biorących u- 
fział w zarządzie . cerkiewnym wy- 
znswrów śwlecjcich.

Prawdziwy ruch białoruski, nie 
; zarażony miizmatami bolszewiztru,
, lub n b speku'uiąfy w okresie przej­
ściowym u? hasła demagog czne, u 
łat a łające taktykę, a w gruncie rze­
czy mający na doKzą metę, inne, me 
na'03cwe, blałcruikie basła — sze*e- 
ry ruch białorussl, wierzący w swe 
siły opiera się na oiewziu>zone| za­
sadzie antyrosyjskości: wobec Rosji, 
vy jakiejkolwiek postaci mouarch cz­
ne j izy sowieckiej — jtest wrogi, ja­
ko wobec wroga tego tu hu.

Zasadn'czą amytosyj?kość, czy an- 
tysowieckołć <u hy narodowe ukraiń 
skie, białoiusk e I t. p. przyjmują ja­
ko aprioryczną zasadę, nie potrzebu­
jącą bliższego usprawiedliwiania.

Przyjrzyjmy się na jakich nodsta- 
wach opiera .Prawosławna Białoruś" 
naszego kraju swój Drogram csrłd er- 
rry i polityc-ny.

Chce ta grura stworzyć stron­
nictwo białoruskiej chrześcijańskiej de­
mokracji, Jtkn odpowiednik takiegoż 

| stronnictwa B ałorusinów katolików. 
Zdając sebie oprawę, że życie religij­
ne i wyznaniowe odegrywa znaczną 
rolę w życiu i psychice mas białoru- 
SKich, te  jest, jak twierdzi pismo to, 
najważniejszym czynnikiem w odro- 
r zen u narodowem bLłfruskietc* dąży 
.Prawasłaunaja Bełaruś* do nacjo­
nalizacji C;rkwf prawosławne] Ale w 
jakim zc-kresit? W tem tkwi istota 
rzeczy.

Zakres ten bardzo skromny. Jąryk 
białoruski ma b ,ć  jedynie językiem 
kazań kościelnych i wykładów reli* 
gj> w szKołach. Językiem zt.t nabo­
żeństwa ma p o ^ stsć  język sło­
wiański.

Następnie grui.a ta łąda ustroju 
Cerkwi na podstawach sohornych, 
uchwalonych na zjeździć ogólno-ro- 
syiikim w Mtstiwie 1917— 18 roku 
Jest to program wewnętrznej organi­
zacji Cerkwi białoruskiej.

Na zewnątrz irogram  tej partj', 
mieniącej się .prawosławno-blałaru- 
ską jednością demokratyczną" głosi 
w zakres'e cerkiewnym śćislą zależ­
ność Cerkwi od patriarchatu moskiew­
skiego, a w konsekwencji nie uznaje 
ju  outi 'ij1 Cerkwi prawosławnej w 
Polsce.

Dążąc i o  rozdziało pomiędzy 
Cerkwią a Państwem, nartja la nia 
wyklucza możllwcścl współdziałauia 
Cerkwi z Państwem w drodzs do­
browolne] umowyf (Konkordat).

Organ sironnlctwa precyzuje do­
kładnie program swój nie tyls w 
artykułach statutu p.~rtji, ils w arty­
kułach b. senatora Bohdanowicza.

A czkokiek nazwa oficjaloa stron­
nictwa posiaoa na ptrwszem miejscu 
Wyraz .prawt sławne", w całokształcie 
progiamu d ział, «religja» zawiera się 
w czterech punKtach ogólnie brzmią­
cych, natomiasi trzydzieści trzy punk­
ty programu ptświęcone są zigadnie* 
niom f połTzno politycznym, lub wy­
łącznie politycznym. Z tyrh na czoło 
się wysuwają take zasady, jak ‘ nie­
zależność kui uralna n?roou białoru­
skiego, uprawnienie języków narodo­
wych w C  rkwi, sądach, szkołach 
i spełeczoem otaz politycznetn 
życiu". : i

Teo ■imaksyma li styczny program 
polityczny usuwa, zdawałoby się,n  
plar. drugi, zagadnienia ctrkiewne— 
tymczasem tak nie jest.

-T en  program pcltiyczny jest tłem 
dla akcji cerk’'twaej.

jak  głeszona przez nową partję 
zasada niezależności polityczne] na­
rodu białoruskiego, ro'.umiana w 
sensie Jedynie tu właściwym —  poli­
tycznym godzi w interes i bezpieczeń 
stwo u bitwa, bo propeguje oderwa­
nie części terytorium ud państwa,— 
tak rozwijany przez p. Bahdanow^za 
program zależności cerkiewnej od 
Rosji sowieckiej i głoszenie jedności 
C  rkwi polskiej z rosyjską, czy so­
wiecką, godzi w pomyślność Csrkw; 
prawosławnej w Polsce.

Minimalnie zakreślony program 
białorutenizar i C-rkwt (tylko w za­
kresie kazćń) zasługiwałby na zupeł­
ne uznanie z pńwodu swego zdrowe­
go umiaru, guyby nie jedaoczesne 
nawoływanie do uległości wobec Cer­
kwi moskiewskiej, gdyby nie prokla­
mowanie nierozerwalnej jedności z 
Cerkwią sowiecką 

■ Jedna jeszcze okoHcznnść wy ma- 
ga podkreślenia spscjalucgo. Pruwo* 
byrzy tej partji w esebach p, Bch- 
dmowieza i oumownego G .ła iia  są 
ekskomunikowan* oficjalnie z łona Cer­
kwi prawosławnej w Polsce za stanowis- 
ku.swoje wobec te] Cerkwi i r  euznawa- 
nie autokrfalji. Organizowany pr*ez 
nich ruch białoruski w C-rkwi ma 
znamiona sekty prawosławnej, nie na­
leżące) do Cerkwi oficjalne] i orien­
tującej się na Moskwę. P. Bohdano, 
wlcz wraz z duchownymi O Jadem  
i Lewickim założył gminę <starej 
Cerkwi», która w istocie swej nie 
jest nfczem inuem, jak reprezentantką 
n i naszym terenie Cerkwi moskiew­
skiej, działające] i  zezwolenia Sowie­
tów i interweniującej z . Inspiracji p. 
Cziczerina w wewcętrzne sprawy pol­
skie.

Jeżeli na tym tle ogólnie politycz­
nym uwzględni się scharakteryzowa­
ne powyżej reeby akcji p. Bohdano­
wicza, odznaczającej się:

1) mintmaJnem żądaniem białoru- 
tenizacji C-rkwl (tylko w zakresie ję­
zyka kaztń), .

2) orientacją filomuskiewską, gh * 
szącą zależność Cerkwi polskiej od 
Cerkwi sowieckie],

3) organizacją stktancką, nazywa- 
jącą się .starą Cerkwią", a oddaną 
Cerkwi moskiewskiej, —

— zrozumiemy, żt ma cna ctle 
dalej iaące i nie w zupełności odpo­
wiadające zał«żenlom programowym, 
nie mówiąc jut o tem, że przedstawia 
ta akcja pewne niebezpieczeństwo dla 
Interesów państwowych n? jnaszych 
ziemiach. A podkreślić należy, że mó­
wiło się tutaj o zamierzeniach i po­
glądach nowej partji białoruskiej, wy­
łącznie w zakresie cerkiewnym.

Ruch białoruski w Cerkwi ma moż­
ność wyraź tg o  określenie swoich 
dąż; ń drogą prostą, bez uciekania się 
do formuł i tez, nasuwających wątpli­
wości co do jego bezpośrednish ce­
lów. Ale w tym celu powinien wyrr ź- 
ule określić rwó| stosunrk dc M os­
kwy: I ood względem cerkiewnym i 
politycznym. '

Partja p. Bohdanowicza określa ten 
stosunek wywźiie, ale na rzecz Mos­
kw}', nie, Białorusinów,

Lnkicz,

Z a  i
Wybory ogłoszone.

Dekret Pana Prezydenta Rreczypobyoll- 
tej wjr-nacia wybory do Sejmu na dziei 
4 go mi Ta a do Senatu na dzień 11 po te­
go! nieś ąc ,. Od wezora) zatem weszKSiuy 
Jud we właściwy okres j-rłedwyb-uczy, 
»re ciężkiej choroby d.a państwa, jaki, są 

w j  nory opartr o zasadę puws* chnego gło­
sowania.

Początek okresu wyboiCzego aiiamionu- 
je niesłychany .h«os w§tód wszystkich grup 
i stronnictw politycznych reprezentowanych 
w ostatnim Sejmie. Za w.JąU.em jedynie 
cdnowionn] lń-tlci w znacznie e>romniejszycb 
-ojumarach, za ć jpdo n. pawicy jak i na 
lewicy trudno dostrzec gatfe.! trwałej kom­
binacji wyborczej. Blok P. P. S. z Wyzwo- 
lenii l przygotowywany cddawns, udawało­
by się, ie bęclaie faktem ale i w «Wy­
zwoleniu  ̂ oksauje się, cdoywa se i< ment. 
Jeden z wybitnych -rzed tawiciel., b. posez 
Rudziński wypcwi (dział sir przcciwko.tej kon­
cepcji i rzucił myfi tworzenia oloku tuaowe- 
go. Na łamach tRobotntia* p fip'eszono o- 
świac*'zyc. ie p. Rodziński jest w -Wyzwole­
nie* odosobniony i żadnych wpływów w i ,on« 
ni:tv ie nii reprezentuje. Oferty strom.lctwa 
Chłopskiego skierowane do sircnulctw lewic] 
zos. ły przyjęte przez ’ Arlję pracy 1 
Zw. Nip-awy Rrecrpc ./olitej czyli grupy 
zwane kar-apoweni od tego, i<- s ę na ,ed. 
nej kan-pie pomieinć mogą. Blok więi iaai 
szumnie nazwany „blokiem dla obrony de­
mokracji* narazi* jako siła nie przedstawia 
sę  zby* okazMe. PenramacJe Cn'D. z Pia- 
s1 m Witasa nie zos zły uk ńczone Podobno 
oaDyaa aę t.nailzowanie układu.

J  nas ir Wlmie rozpoczyna się już nu 
dobie licytowanie się o głosy. Do walk1 
siai ęro .Stronnictwo Krajowe- I Panja pra- 
cy, kióra powazaie jest zaszachowana zgrał 
nyrr mauewrem wyborczym. .krajowoScią**

59 rocznica arodzin Marszałka 
Fiłsuaskiego,

WARSZAWA. 5X11. (tel. wł Słowa) 
W dr u d2ii !f j« y m  Marszałek Pił- 
suoski ebebrdził 59 'oczn rr uri dat n-
Nawlązywrnie kontaktu z  sfe- 
rand gospodarczem i Niemiec.

WARSZAWA, 5 x:i. PAT. Wyje­
chała do B:Yliua delegacja przedsta- 
wici-H iy c a  gospoJarczego Polek! 
celem zetknięcia s<ę z przedstawili;- 
lam życia gorpodarezrpo niemiec­
kiego. Oorady między obi delegacja­
mi pottw^Ją dwa dni t j, 6 t 7 b. m. 
i zakończone będą przylęeiem w pc- 
srlstwte polski*™ w B rl nie.

Z m>śli konserw atysty Lud­
wika G órskiego.

Na obszarnem pola społecznej 
pracy, rolnictwo trzyma niezaprze 
czenie pierwsze miejsce tak z pow o­
du ważności su/ej produkcji jako też 
i dla tego t e  stosunki rolnicze się­
gają nt.jgłębiej w organizm społecz 
ny Rolnicy dostarczają płodó ip za- 
spąkających pierwsze człowieka p o ­
trzeby a  zarazem dla sw jjej liczeb­
nej przewagi i zamożności są głów­
nymi konsumentami wszelkich -wyro­
bów fabrycznych Ten podwójny ch a ­
rakter: producenta przedmiotów ko 
niecznych do utrzymania życia i 
głównego konsumenta -wyrobów 
przemysłu,stawia ich na czele praco­
witych . czynników społeczeństwa; 
moralne zaś przymioty, wypływające 
z ich zajęć, spokojność cierpliwość, 
wyt-watość, głębokie przywiązanie 
do ziemi i ojczyzny a  zarazem re­
ligijne usposobienie umysłowe czynią 
z nich główną podporę siły państw i 
społecznego porządku Obadwc zaś  
wzgiędy: materialny l moralny ra­
zem wzięte sprawiają że z uprawą 
ziem! i postępu rolnictwa Idzie rów­
nie uprawa społeczna i postęp cywi 
lizacjl.

ŁATW E DO ZAPAMĘTAN.A

awie 17 O
l i te r y  flL m M T  •

To marka berbafy, jakiej Wilno 
jesztze nie piło.

Aromatyczna — Ekonomiczna
Wszędzie do nab da.

O O O O O O O O O O U io o o o o o

WSPÓŁCZESNA  
ENCYKLOPEDJA  

POLITYCZNA
podręczcy informator dla wyborców 

wydał Profesor P-retietkowicz. 
568 stron, oena 6 zł 
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i  YYielkź w yb ó r!
!  atriamltu, pluszu, jedwabi, wy cbów J  
p wełnianych, sukiennych, błaratnych. ■ 
^  po cenach .br/-zn.ch *
| aa gotówkę I na raty, „
H P o I e c a ■
• „Manufaktura Ludzka" j
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E C 9 a  K R A S O W E
Dla Rugo tk robota?

—  KbU SpCtidcuC> SłOWd —
NleśwUŁ.

Wybory do samorządów gm.n- R-zultaty lej tą  widoczne- 
nych w pjw .cc.e N tświeskim odbyły Dawniej cala gmina Kiecka żyl* 
się z bardzo małym wyjątkami pud sobie jak najspokojniej i dbtego na- 
haiłem pracy gospodarczej, tak jak leżała do jednej z najlepiej "agonoo- 
należało. —  Próby wprowadzenia z i-  darowanych i n-)bogatszy hu — D iś 
mieszania za pomocą poi tyki ip. ii- po krótk.ej działalności p. Pawlukie* 
ły na panewce.—  Pizy wyborach nie wicza i jego adbsrentów zmienia się 
myśiano o narodowości wybieranych, nie do poznania. B łorusloi pnszli 
a tylko o tern. czy debrze pracować do wyborów pod hashm anty pol­
om dla współobywateli potrafią. sU ;m , co rozumie się wywal ło re* 

Wybory wn wszystkich gminach akcję wśród Poltków i oai więc za- 
zostały pomyślnie załatw one i wszę* 1 występować we własnej obrnnie 
dzie przez władze zatwierdzone. przeciw Biilorulinom — Wytworzyła 

Po pewnym czasie nastąpić jea- ((9 wzajemna nieufność i nisthęć, co 
nak mna aly pewne zmian; wskutek *k  ó .:e  w nienawiść zamienić s ę  
skasowania gminy Lasuńskiej i zmie- może. — Źs to nis będzie z korcy- 
nicnia wcoec tego granic klkugm in. ścią dla społeczrństwa, o tern w emy
Nowe wybory zarządzone zo«i*ły w 
gm.nacb Howcźrańskiej, Ł ńskiej, 
Snowskiej 1 Kieckicj. — W irceth 
pierwszych odbyły s'ę pomyślnie i 
w re; ul acie dały minimalne zmiany

doskonale i o tern wie don ze pan 
PawlUKiewcz- Stwierdzamy z wielkiera 
ubolewaniem, że p. Pawlu<dewicz 
poszedł po takiej linji poi tycznej. 

Charakterystyczne rezultaty dały
personalne, a wójtami pozosiali nowe wybory: d:; Rady weszło szei 
wszyscy uprzednio wybrani Cu Białorusinów zamiast pśthu da-

Przykry wyjątek stanowi gra. KIbC- wn^jszycn I czterech Polaków za* 
ka; tam zamiast troski o sprawy miast dwóch. — Wykazało to, że 
gospodarcze rozhulała się ag'i cja b a ł j iu in i  zasadniczo strzdłi ze swe- 
dzmagog czna, oparta na judzeniu g0 stanu posiadania wskutek metod 
jeantj części 'udncści na dru.ą je- p. Pawiukiewcza. — laaczej sprawa 
dynie dla celów politycznych. C -łą przedstawia s ę z wyborami Zarząou 
tę szkodliwą politykę poprowadził dr. gminy. Oto tu B aJŚ-rminl, korzysta
PawluKiewicz i jego ludzie

Sytuacja tak się przedstawiała: do 
poprzedaiej Rady gm nor j weszło 8 
Białorusinów i 2  Polaków; w ybili 
oni na wójta Pelika, p. BorkowsKie- 
go, powodując się uznaniem dla je 
go dotychczasowe) pracy na stano­
wisku wójia, gayż położył duże za* 
sługi dla gminy. N kemu wtenczas 
nie przyszło do głowy zastanawiać 
się.jak ej jest on narodowości, a wy­
brany został dlatego, ic  kię okazał 
dobrym i doświadczonym gospoda­
rzem gminy. — Najlepszym ajw o- 
dem bezstronne!:! wyboru b t , iż 
mimo ogrcmnsj w ięksześj Białoru* 
slsów wybrany jednak został d. Bor­
kowski.— Zastępcą jego był Białoru­
sin, o. Mik rej.

Owe wybory zo.tały zatwierdzone

|ąc ze swej węks/ości (.6 na 4 j, prze­
prowadź li cały Zaryci 2ł .zony z 
Białorusinów: wójt D lemienuk. za- 
s ‘ę-ca  wójta Kanon i ławnik T tkacz. 
Rozumie s ę , takie wyzyikan-e małej 
przewagi w R idzie rozgoiyczyło pol­
skie spełeczfństwo. — Ponlewat no­
wy Zarząd g o n y  abaolu n i: nie był 
wykładnikiem woli ludność', przeto 
starosta n • m ó jł go zatwierdzić i 
zarządzone zostały acw«* wyooryl— 

Dla kogo ta cała robett?
Dom.

— Cechy R-em etimcze w  Q ę  
b o k ie m  Unia 30 iistopaaa o g o jz . 
7 ej wiec/ór zebrało < ę w sali Ogni­
ska Rady O^iekuńccei Kresowej w 
w O ■»& k em okcło 50 rzemieślni­
ków w celu zawiązania oddziału po­
wiatowego ceihów rzem eśln czych,

Id sesja Rady U gI Narodów
GENEW A 5 —Xil, Pat. (S'w ajesnka agencja telegraf czaalh Pod 

prcwodiuctwem praed-tiwlciela Ch u Czeng Lob zebrała się dziś Rada L i­
gi Narudów na swą 48 mą sesję Na wniosek sir Ausiena Chamberlaina 
postano winno oarrłyć do następnej sesji sprawę konfl k-u wegiersko-ru* 
m uńsliego dotyczącego wywłaszczenia ootan ów węgierskich w Sieimiogro- 
dz e W m ędzyczasie oba rą d y  będą miały sposobność dojść do poro :u- 
mienia na drodze bezpośrednich rokowań.

Znowu zamach kemitadżów.
BiA ŁO OaÓC 5. X I  Pat Według don esień otrzymanych d z ś  w 

nocy przez praiię komiladte dokonali now*go zamachu w micś;ie S  u- 
mrcy w S-rbji Południowej Ok ł j  godz. 20 wiecz. w pobliżu jednego 
z hoteli grupa nieznanych osobników rzuciła bombę, poczem otworayła 
ogień rewolwerowy na przethodmdv oraz na patrol iandarmrrji, który 
nadbiegł na odgłos strzałó. N asastncy rztejli się do ucieczki, a napot 
kawszy drugi patrof, rzu.ili nową bombę, poczęta z L ;g li ppd osłonę 
nacy i mgły.

W mstępstwis zamachu zginęli jedna kobieta i jedna dziecko. Po­
rucznik j  fticz został cę tk o  ian .y. Ponadto dwaj żandarmi oraz szereg 
p rte .h  tdniów odn sł > 14«|sse .rany. Zamach wywołał powszechne oouize- 
nifi w Srun icy , której ludność rwróciła s ę do władz z prośbą o podjęcie 
energiczny h zarządzeń przeciwko zbrodniczym baadim , ofiarowując swą 
pomoc, bladze po icy|ns i wo|3ko zo g in zo wały pościg w całym okręgu 
Strumcy ^raz na pograniczu w ceiu przeszkodzenia przekraczania przez 
Qapaitn ków granicy.

Rewelacje o autonomistach a(zackicha
T PARY2 5,XI1. PAT. «J:uraal> donosi ze Strasburgu: Śledztwo wy­

kazało, ż :  przywódcy autonomistów alzackich otrzymuję instrukcje od 
znajdujęćego s ę w N tnczeub biura szpiegowskiego. S ooziewane są 
sensacyjne r w -laije. O <oby aresztowane w chwili, gdy u.ilowały przejść 
przez ruost K hi rontuły uw^zione- Wydano lozkaz aresztowana rzeko­
mego daznmka L  x >, korującego katnpanją antyfrancuską. Był on ju t 
raz skazany na sieoem lat więzieaia, został jednak przez rząd fiancuiki 
ułaskawiony.

Siady nowych falsyftkacyj
PARYŻ 5 —XII. Pat. .Jn u rn jl* donosi, iż sl-dztwo prowadzone w 

sprawie fałszowania obllgacyl węgierskich, natrafiło na ślady nowycn iaisy- 
ikacji. I tym razem chodzi o fałszywe stemplowanie obligacyj.

Zgon weterana z 1863 toku.

przez władzę nadzorerą, a nowe zo-

Imisy g ? a X '- (K h m Pstl\m  j ^ s z t  których na zelmm b a n ie m  ma być 
S S a  przez niektórych panów uia- podnieslrnie pociomu naszęgn. r « -
domrść, te  wybory pierwsze jzostały " J104*3- C ;c , y’. I  ® *  G
Ua^watoioae P lizclea J  podobnych « » >  pow .t.ć, Bt oą p jo  ,»aly  ra lc l-  
JlS ttk  « . c t  p u b iich i. b,. l i  i d ,  
białoruskich ozialaczy w Wilnie
świadczy o niskim poziomie etycz­
nym danych jed n esu k )

Drng e wybory odbywały się jut 
w zupełnie innym nastroju, śmiem 
twierd ć szkoal wym dla spcłccień
atwa Znalazł się tam cały szereg osób . . .  ,
żaccyoo«ani: laangrf waoych o o g .  g a o u o « .n ll li« i korzył;,, |.kic aply
za rządów botsze#ickch jako korni*

zań; członkowie badą kontrolow .li 
się wzajemnie, by wartość wytworów 
rzemieślniczych coraz bardziej wzra­
stała, a z tem i wart ić  pracy na­
brałaby większego znaczenia.

Uczestnicy organizacyjnego zebra­
nia aobrze zrozumieli potrzebę zor*

sarze i inni dygnitarze i do niedawna 
zwalczających tegoż p. Pawluklewi- 
- 23.—Teraz ją przy boku p. Paw'u- 
klcwicza i idą z nim «na hurra», 
z czego zapewne on sam sprawy so­
bie nie zdaje. Czy to nie wielce dzi­
wne i zastanawiające?/ — Praca p.

jej metody wzbudzić obecnych.

ną na kraj cały z podniesienia pracy 
rzemieślników, j=k również uit_ ejęt- 
nego, f.chowcgo kształcenia mudzie- 
źy. która dotąd była na łasce i nie­
łasce jednostek, które nie wiedziały i 
nie umiały nic «nni o świecie, ani o 
kraju, ani o f chu, ani o sob e sa ­
mym* — wtdług słów jednego z

Drnla 21 listooada zmarł w Sza 
matulach Michał Mlcewicz w w.eku 
80 Nt, weteran 18ĆJ roku. Michał 
Micewicz u rodzł t ę na Białej Rusi 
(Z emu M bylewska) w rodzinnym 
majątku Ciitmnv. Będąc sluaeatem 

PetersDUrsk.ego U nwersytetu porru- 
ca studja z ch *ilą  wybuchu no wsta­
nia narodowego w roku 1863, aby 
wziąić czymy udz;ał w walce o wy­
zwolenie ojczyzny. Walczył w oddziale 
Topora. S  hwyt my w okolicach Krzy- 
czewa przez chłopów i oddany w 
ręce władz carskich, staje przed Są­
dem Wcjnkowwui w Mohylewie. 
Skazany nn Sybir z pozbawien em 
praw slauU, odbywa pi-szo długą a 
ucątliw ą podrót przymusową do 
Irkucka, brnąc częste po pas w iiaie- 
gu, popędzany koio mi lefdaków, 
tracą- czasem siły ostatecznie, pada 
ąc ze zmfczrnia. B :*  grosza ple * 
,nięizp, bez ciepłej odzieży pozosti 
wiono go aa os edlenu w głuchej 
wiosce syberyjskiej (BielousowkO- W 
dezkiej pracy, walc/ąc z nredostrt- 
ki:m , trapiony tęsknotą, spęoia tam 
osiem lit. C  riki manifest daje mu 
cześc owe ułaskawienie, zezwalając 
mu o*ląić na Kaukszie, 12 l?t irl*sz-

Ka na Kaukazie, ptacuje przy budo­
wie kolei i nareszcie po 2 im mani- 
f fcie ouwraca do swei ukochanej 
Białej Rusi.

D łpiero turaz zakłada gniazdo 
rodzinne I z całą energją i nawyknie- 
niera "ab era s'ę do pracy w : pozo- 
stałym mu zrujaowanym folwarku; 
z dutego niegdyś mienia pozostała 
ta tylko mała cząstka —  resztę za­
brały konłiskaty i kontrybucje! Już 
doszedł do dobrobytu i marzył o za- 
słuunym  odpoczynku — gdy nad­
szedł bolszewizm, który pozbawił go 
□ietjlko mienia, lecz i zdrowia. C ęź- 
ko już irhn y przybywa, jaka outaat, 
w roku 1923 cim do Polski, Cieszy 
.się i>.rd_o, iż ujrzał wolną, niepod 
legią O  czysnęk W nie| przegna, zo­
n a  Mu było spocząć na wieki. 
Był On prawym i szlachetnym czło­
wiekiem. Cześć jego pamięci.

Pogrr b i j jy ł  się w Ssamofułach 
w dniu 24 listopada b. r. W pogrze­
bie przyjęli udział Towarzystwo Fo- 
wst ń.ów I Wojaków m, Szamotuł, 
Komenda P. K. U., „Przysposobienie 
wojskowe i miejscowe obywatelstwo.

Dr. Ch.

Z wspomnień o Ojcu Prokopie
m powoda rocznky.

Niedawno, 24  listopada mir ła w pewnych wieczoracn młoazieź aka- 
P ‘erwsza roe ni ta śmierci Aleksandra demicka polska zbierała. T^m go poraź 
Z iwadzkiego, powszee nnie niegdyś pierwaity widziałem Młody, wy8okf, o 
w zakonspirowanych kołach pracy na- 8zlachetne| twarzy z wzrokiem pełnym 
rodowej znanego pod nazwę .O jc a  zapału i entuzjazmu, budził niesłycha- 
Prckopa- . Z okazji tej p. D. kym- nie sympatyczne wrażenie. W, słuchał 
kiewicz w Ku^rrze W icńikim  z 26 uważnie mój zamiar i uczynioną md 
I stnprda iimi ś c ł  dość obszerne o propozycję ł po krótkim namyśle oa- 
m n vs0oraaiflŁh z czasów zasłania mówił. Jego odmowa L I. przynaj- 
na ó-menę a następnie pobytu w mniej istotnie usprawiedliwiona. W 
Wilnie. J* i t  otro u u pełnieniem życio- Wrocławiu był gościem, — przyszłość 
rysu, który zaraz po Śmierci . 0 ,ca swoje] pracy, pracy całego życia wf- 
Prinkopa* W. Stadnicki ogłosił w dział w kojsoiracyjnej dzaialnośc. 
zeszłorocznym numerze 280 Słowa, narodowe) w zaburzi i rosyjsL m. Ale 
W obu tych artykułach, lubo dość i ten czas, który spędzał w Wtocła- 
szccegółowy:h, jest pewna Łlukt, w wiu, nie był sirac-ny. Gnracał się 
życio y se  człowieka kt ry w histoiji wciąż w kołach studencki h, bywał 
narodowego uświadomiemia lu lu pou częstym gościem pod jeleni m, na 
rządem ros. Jskim tyle trwałych i o- zebraniach tych, ł w słałem obcowa- 
woenych zasług położył. Lukę tę niu, potraf ł wr dzoną sobie sirą d«- 
mngę •sobiitcmi z dawnych czasów chową i zdoluoścą do twórczego 
^spjmuieniroii u upił iić, czynu bud ić i wzmacn ać patrioty/.ra

W r. 1881 odbyłem dłuższą wą- w duszach n .-których, n&dość jeszcze 
drówk^ po Sąsku  'rednim w okoli- silnych i d ccfiarnej praCy g jtaw yih . 
«ach KIuc/bor a, Namysłowa, Brzegu P.id tym względem, pobył przyszłego 
i Oiawy. B ł̂& w ty 'h  stronach, w o- .O jca  Prokopa* w Wrocławiu me 
wym czasie, ludność polska, przeważ- mógł b , t  bezowocnym. 
n:e swangielicka, zupełne zipomnia- Nie był on jednak długim. W la­
na przez Poznań i przez ruch naro- dze rosyjskie, które musiały mieć 
dowy zapoczątkowany na Górnym swoich szpiegów w Wrocław u, co - 
S.ąsku przez M arkę. wiedzały się o Ztwadzkimi zażądały

Postanowiłem d li niej wydawać wydania od władzy pruskiej. Został 
tygodniowe pismo w W rccU w u, z zaaresztowany i pod eskortą tandar- 
soecjalnem u względni :niem psycho- ma wywieziony w celu ekstradycji, 
losji tegs ludu, tak odmiennej od Podról odbywała się nie górncśląską 
cuszy śląsko-poliklej w okolicach knieją do Warszawy, lecz do najbliż- 
Mkułown, Bytomia i Raciborza. szego urzęJu gubernialnegu w K a i-

O l r. 1882 zac ęły s ę częste mo- szu, klunzborsko poznańsKą kol; ją ze- 
]e wyjazdy do Wrocławia. Pastor laznę. Żandarm pruski, Jak rai to 
Badura z M ędzvborza, jedyny wśród później ówczesny aresztant opo- 
gastorów Prusach patrjota poi- wiadał, me bardzo był przejęty swo- 
ski zgodził się być redaktorem jem zadaniem i mało zwracał 
od,30w’.edzlalnyr I pisać aHyku- uwagi na eskortowanego, w któ- 
ly treści r e l i g i j n e j ,  pa,:a rym w dwóch tylko ]ecn*li w prza- 
tfcin c ły numer postanowiłem sam dziale. Skorzystał z tego Zawadzki i 
opracowywać, chodziło tylko o łntfli- koło Oitrzeizowa, otworzywszy drzwi 
gertnpgw człowieka w Wrocła- wyskoczył z wagonu Nte ś .g an y . a 
wiu, któryby za skromnem wyaagro- przynajmniej niezbyt usilnie ścigany 
d eniem, ua Jakie runie stać było, przez żandarma zdążył uciec i stho- 
rałłlwia? korektę i ekspedycję pisma, wał się w pobliskim dworze zicmia- 
Były n.esłychane .ru ir.ofci pod tym n>na Miłkowskirgo. Tam przebył czas 
względem. Z pomiędzy studentów jakiś, a potem przez zieloną granicę 
Polaków, których na uniwersytecła z i Prosn; przedostał się dojKrófeslwa, 
Poznańskiego i Prus Za<hidnicb by- gdzie od ąd długie łata życia poswię- 
ła znaczna ilcść nkt, się tego pod- cii pracy nad uświadomieniem naro- 
jąć nie thcifcl. Dwa lata trwały poszu- dowem ,uJu wiejskiego, pracy słp- 
kfwanla. uopiero w 1834 r. asystent wjm, piórem' i czynem, połączonej z 
katedry astronomji, ni-dawno zmarły ciągiem niebezpieczeństwem uwięzić- 
w Poznaniu nauczyciel gimnazjalny nja i zesłania.
Bolesław Baszczyński z Torunia pod- Urjentacja polPyczna, jaką Zawadź 
Jął się ttgo zadan2i  niezbędnego dla kl wyznawał w czasie wojny świato­
wi .zenia w ru-.h pisma i Nowiny wej, narobiła mu w wpływowych, ko- 
Sląakie zaczęły wychoozć. Przedtem łach dużo a  eprzyjaciół. W Folskiem 
wciągu swych poszukiw ń zwracałem wskrzesz-nem peństwie, dla którego
się no heaącego na stadjach Kaspro 
Witza. Odmówił, łnmi studenci opo­
wiadali że sympatyzował wówczas z 
t ocjalizmem a może nawet był socja­
listą i sprawa narodowa na Ś ą -G i 
nie przedstawi da dlań imeresu. Do-

odrodzeaia i pr y .złości, pracę żicia 
swego poświęcił, przeżył resztki tegc 
życia i zakończył je zdała od ludzi w 
zupełnem zaDomnieem, Zdynstanso- 
wali go różoł sprytni gesztfciarze i 
uniżeni serwiliści państw zaborczych,

Projekt dekretu o wzmoz eniu ruchu budow lanego.

Pawlukiewicza i 
muszą daleko idące zastrzeżenia 
wyw J ć duże zan epokojenie.

B Cnluba produkcji polskie]
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I To też, co jts t goane specjalnrgo 
podkr.ślenia, starsi rzemeślaicy po- 
stancwili się zorganizować, zaś has­
łem naczelnem ich pracy obok dobra 
gospodarc ega Państwa Pilskiego, 
ma być drbro miodzieży, która jest 
przyszłością narodu—dla dobra mło- 
nrłeży pcsianowili się podd ć kon­
troli f<chnwe|, dla jej dobra zrzec 
się „błogiej iam odzlelacści“-

Znając charakter i usposobienie 
ludu nasz^gs, z wetkiem uznaniem 
należałoby schylić głowę przed tem 
głębokiem zrozumieniem potrzeb na­
rodowych i społecznych, a Jednocze­
śnie życzyć tym dcb'ym  poczyna­
niom ]aknajpomyśHi£]3Ztgo rozwoiu,

J . J.

WARSZAWA, 6 X!l. (tel wt.Słoaa) 
Ministersiwo R bót Publicznych opra­
cowało projekt d ekretu Prrzydenta 
Rzeczypospotit;] a  wzmożeniu akcji 
budowlanej w miastach. Projekt o- 
party j -at na dwóch zasadniczych 
podstawach: na obniżen,u kosztów 
budowy przez ubożenie cen ziemi 
pod budowę a mianowicie g-untów 
państwowych q 30  proc. w stosun­
ku da cen przedwojennych, daiefprzez 
norm i ii zac |ę budowy i 
domów według jednego szematu 
oraz przez zastosowanie ulgowej ta­
ryfy na przewóz mfterjalów budo­
wlanych oraz na uruchomieniu długo- 
termhowego kreaytu w ramach dale­
ko większych niż dytychszas, jakiem: 
rozporządzał rząd. Projekt przewi 
duje również wprowadzenie nowtgo 
podatku, a raczę] zastosowania do- 
datku do 7  pruc£ podatku ed nieru-

chomcsci. M n. Robot Publ czny.h 
proponuje podniesienie bańslwowego 
podatku od 7 do 28 proc. z tem. że 
rbowiązywełby on od 1-go kwietna 
1928 roku t. j. od chwili kiedv k o ­
morne dla wszystkich mieszkań za 
v  jątkiem jednoizbowych osiągnie 
100 proc. przedwojennego komor­
nego.

Projekt Ministerstwa Rcbor Pu-
 b licznyh  skierowany został do Ko*

budowanie Ekunouicznrgo Rsdy M nist-
rów, skąd po rozpatrzeń u wejdzie 
pod cbrady R idy M nistrów.

wiedziałem Się takie, że jest młody nawet wypierająty s ę  dawniej Pulskt, 
emigrant z zaboru rosyjskiego, prze- Z czasem jednak, gdy znajdzie *.lj 
bywający wówczas w rocławiu h st >ryk, któiy cale życie narodowe 
Zwróciłem się i do m>go. Tym emi- Polski w epoce miedzy powstaniem 
granrem był wialnij Aleksander Zi* 1863 r.a wojną światową napisze, po* 
wadzki. Znalazłem go na studenckiem stać ,O jea  Prokopa* znajdzie w niej 
zebraniu vr rest turac/i pod J leniem należyte, dobrze ^asłuż^ne u nsn c. 
na Oiawsnicj ulicy, gdzie się wówczas Alfons Parczewski.

Par m utteraU ltram aryna
jeat h zwzględnie najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do bielizny 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

1 Uedjolanle złutemi meaalaml. 
W s z ę d z f  d o  nabycia.

Nlniejszem podajemy do wiadomości naszych 

szanownych kfijentów miejscowych i prowincjonalnych, 

t e  z  dnltm 1-go grudnia fi b. posiadamy na młynie

h
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Przybyszewskim.
i iś, gdy echa dzwonów md 
ną Przy byszewik ego oznajc.’ ly 
:e o polączetuU się pr<achóv Je- 
ziemią, którą tek ukochał («gls- 

j]awską>)— wartn pr/y|tnmri>ć o 
nku wielkiego Syna Ziemi do 
•j ziemicy wtl?ńsk'ej. Niech garść 
araień moich padnie na trumnę, 
cą serce— zdolne iylko do «nsl- 
umłłcwań, nigdy do nienawiści— 
hołd jednego z synów starego
a.
oznałem Przybyszewak.ego w 
rawie —  jesienią r. 1900 M t-  

w hotelu „Royal* przy Chmul- 
3>lo to przed pierwszym ociczy- 
|cgo w Sali Ratuszowej. C ła 
zież była podn econa prngi, e- 

ujrzenia i usłvszfma Twórcy 
fteur*— oraz .D zieci Szatana*— 
ącrj w tym czasie czytywanych, 
była wypełń ona tak szczelnie 
y, 3k?demicy, siedzieliśmy aż na- 
sa estradzi-. Wśród obecnych 
ntętałem Kazimi^za Tetmajtra, 
szewskiego, ks. Chamca, Loren- 
:za, Frenkla. Noskowskiego... 
się Przybyszewski zjawił — na 
dzie—rozpoczęła się owacja Ja­
nie pam ętam w Warszawie: trwa- 
lć  minut. Prelegent wyglądał 
izeny, przerażony niemal. Z po- 
u się Kłaniał, potem się eprrł o 

tak 2amarł z głową pochylouą . 
ozległy się pierwsze słowa od- 

,Z  gitby Kujawskfei*... N ,ra­
ić nie słyszeliśmy... Piwoli jed- 
gtos prelegenta się wzmocnił i

wszyscy w zboźnem skupieniu wy 
słuibali jednego i  najp ękiiefszych 
peanów hołdu dla Kasprowicza ś  niało 
twierdzę, że głos Przybyszewskiego 
w owym czasie przyśa eszył pcczyt- 
ność i r«zum:enle po. zvj Kasprowi­
cza. Twórcza maliza Przybyszewskie-, 
g  »,— pr/ybrana w cudną szatę jego 
meta—słowa, wydobyła na jaw pod­
łoże mistyczne tworu Kasprowicza. 
Epitet Przybyszewskiego na tym od­
czycie wymówiony: »sVn Zifm i* od- 
razu przy tarł do twórczości S  na 
, gltby Kujawskiej* i przeszedł do 
bistorji.

Po odczycie— nazajutrz — wyczu­
wało się pewied popłoch w ówczes­
nej .szanującej się* prasie warszaw- 
sk eł.— Rozwiała się legenda, płynąca 
z Krakowa O .du.hu alkonolowym* 
prelekcyj redaktora .Życia* Budowa 
odczytu — zwarta, alcnowa, pom mo 
charakteru impresyjności — znamio­
nowała umy?a twórczy, wizyjny, śwłt- 
Jotny dreg', którą kroczy w chwili 
przeżywania z duszą pisarza o tak 
wzniosłej sublimiić i niezgłęb onej 
sile plastycznego wyrazu myśli. Czu­
ło się pomimo ws’ys‘ka w pras d 
rezerwę — w oczekiwaniu .Złotego 
Runa*, będącego już w okresie osta­
mi, h repetycyj

Wrażenie premjery było wprost 
piorunujące dla uas — nrłodycb. 
Caśmy przeżyli, przedyskutowali — 
tu opi.ywać nie będę Na cr-mjerze 
był autor w loży z obecr.ą ż<mą swo­
ją Jadwigą- Podczas gry Fiedorowi- 
czowej i B, Leszczyńskiego wychylał 
się z jałutmiś aziwnemi ruchami i

półszeptami. Parterowa publiczność 
zrozumiała to — że .autor jest nie­
zadowolony* z gty. Po akcie trzecim 
wy« olana Przybyszewskiego i ten 
na scenie oojąt Ł u czy ń sk iego  i uca­
łował go w ramię. S iła  szalała. B )  
i wykonanie było (pomimo suflera) 
riea plus ultra A gr*>l ? Tvlko: Le­
szczyn <id, Nowicki. Ż ‘lazowaki, Fic- 
dorc"wieżowa, Siobzr B ,ł  3 na co pft- 
trztćl .Z łate Ruro* nie schodziło z 
ef sza. Pamiętam 41-e przedstawienie. 
Bolesław Prus, który nie był w tea­
trze od lat 20-u, dał s'ę namówić i... 
poszedł —  na „Zł. Ruuc* Potem nz- 
p 'S ćł artyKUł aod tyt .Złote Runo.-. 
i  masłem!" Efekt niebywały! Sędziwy 
publicysta, akcentując taleut sceni­
czny pisarza i moralność sztuki — 
naraz robi takie przejście: .T yle o 
Złotem Ranie... a-,, masło wciąż dro- 
żżje* i t. d.

W tym czasie — JeśM s'ę me my­
lę — już w końcu t 1901 wszczą­
łem rozmowę z Przybyszewskim o 
Wilme. .Acn, kocham ten gród, za­
wołał, kocham od dziecka! Wyobra­
żam sobie, 4e go otaczają takież sa­
me smume moczary i błękitne jeziora 
jak moje święte, cudne O^pło. P o­
znałem paru Litwinów w mvch wę­
drówkach. Co za chłopy. Chciałbym 
poznać Wiinol

—  B:nel zawołałemł Jedźmy! Jadę 
z wara I (pani Przybys.tw ika— wten­
czas Ka s pre wieżowa —  bawiła w 
Warsziwi ). Po Dorozumieniu sir z 
pewną grupą wileńską (nie pamiętam— 
jaką) przywiozłem Stkchat i pan ą Ja­
dwigę do Wdoa. O  ile pamiętani —

odbyły się dwa odczyty — oczywiłcie 
zakonpplrowane. Przyjmował go 
w ścisłem gronie Dr. S  (okuli­
sta) potem pani Z, (obecnie prof, 
śpiewu) i inni. Przybyszewski wy­
warł na wilnianach nadzwyczaj 
sympatyczne wrażenie swoją prostotą, 
serdecznością, dziecinną ni .mai naiw­
nością OJczyt Jego był dla wilnian 
sotterranea — rewelacją. Kasprowi­
cza tu jeszcze nie znano. Zdumiewał 
też Przybyszewski swoją grą utwo­
rów Szopena i Szumanna, —  zwła­
szcza ostatni :go. Wtenczas posiadał
b. dobrą techoikę i miewał chwile 
szczerego natchnienia i oryginalnej 
mttr jreatcjii

Po powrocie do Warszawy Przy­
byszewski przez klika tygodni opo­
wiadał nam —  jak mu „we Wilnie* 
było dobrze, jak n gdzie! A o wilnia­
nach tak się odzywał: ,W  Ino — jak 
moje —  Kruszwica, Gniezno, Inowro­
cławskie, —  ma w sobie moc tajną, 
twórczą — do wszelkiej roli; politycz­
nej i artystycznej. Wyczułem to pod­
czas odczytu. Warszawa wytrzeszcza­
ła  oczy na modnego Przybyszewskie­
go, a Wilno patrzyło mu w serce — 
bo mówił o wielkiej Mftości Ziemi, o 
wielkim Ziemi Synu.

Z resztki kościołów wileńskich 
czuję powiew Krakowa, a wnętrza ich 
mćją czai cichej mełancholji mod­
li wy. Modlitwa żyje w sercu wi mani- 
na, w n | si? zr»ćzi Cud Zmartwych­
wstania! Ooaczyciel”

Dubrze pamiętam te jego słowa- 
Z powodu zaziębienia i znuże­

nia nie zdołał Przybyszewski

bliżej obejrzeć Wilnu. Pokazałem mu 
kościoły św. Piotra, Jan-, Anny iB sr- 
nardynów. Na Q )rę Zamkową po­
szedł niech-tnie. Zapragnął pojecb.ć 
na cmentarz Bernardyński, Dy odwie­
dzić n n g łę  mej św. p. matki, której 
nawet niu znał. N i mogile zmówił 
pobożnie pacierz. Ta kurtuazja jego 
katolickiej duszy i wartość przyjaźii 
jego nłe potrzebują kommtarzał.

Najostrzejsze ataki na Przybyszew­
skiego trysnęły z pod piór Rabskie­
go i Niemojewskiego Aorirzeja. By­
ło to w końcu r. 1902. Niemojewski 
napisał w .O iosie ’  artykuł, 
zarzucający Przybyszewskiemu
zły wpływ na młodzież, 
R a b sk i zaś zaczął uderzać w jego 
życie prywatne.

Najwększą wrzawę w iwiecie en­
decji i częściowo re»l'«!ów wywołył 
Nr. 1 <Oiosu» z r. 1903.’ gdzie niżej 
podpisany wraz z reduktorową D.,wi- 
dewą u ł.ży ł numer iraanif-srowy* 
przeciwko Slenkiewczowl. Było lo 
wkrótce po cświadczeniu Jego, że 
twórczość Przybyszewskiego uważa 
za „ruie i porubsiwo“. Rzeczony ma­
nifest zav/łfrał i tykuły Przybyszew- 
8kf“go. Nałkowskiego, Brzozowskiego 

Millera, (przez cenzurę oocięty). 
Wszyscy z różnych punktów widze­
nia oświetlali twórczość Sienkiewicza, 
j a t  nie zadawalającą deologij spo­
łecznych „Młodej Folski“, malącej 
nadto już nowe conf tesr artystyczne. 
Zawrzało — jak w uiul Ziczęły się 
polemiki, "a  czele k órej ptanął St. 
Brzozowski. Niemojewski, oburzając 
się na moje wprowadzenie do redak­

cji .G łosu 1’ Przybyszewskiego w 
stąp ł z pisma.

Kiedy polemiki, a raczej ataki na 
,0 1 3 8 “ za zuchwałą krytykę „śwęto- 
ś :ł  narodowej" (Słowu autent) doszły 
zenitu, Rabski udeizył na alarm, ża 
Brzozowski jest tym, który był uka­
rany przez Sąd studsncKi za takie a 
takie winy... Brzozowski podniósł 
rekaw’cę, a Przybysiewski stanął po 
jego itronie. Właśnie w tym czas e Brzo- 
"tows i wygrywa 300 rb- na konku sie 
l:n. Si inki ew cza za dramat (M ocarz*. 
Znów wrzawa! Proponowano sublicz- 
ni^ brzozowski-mu by zrzekł się 
300 rb., bo cme wvpuda bteć od 
Siea„iewicza», któregj lak chł iszczę 
mł.~dy pisarz. Brzozowski radził się 
wobec mnie Przybyszewskiego: »— a 
może oddać?* Na tc ten tylko śmiał 
»ię do rozfu u i wciął wolał: «j„kię 
to zabawnel» Oczywiście my wszys­
cy radziliśmy Stachowi Brzozowskie­
mu mc bawić »‘ę w sk/ir uiy i (flo­
tę* od (H jnrysia* brać Z ust w aro- 
godnych słyszałem, ie  i S enkiewicz 
sam się z tej rozmowy uś^iidł, cie­
sząc się naw ct t :  nagroaa dostała s ię 
u alentowanemu amagonlśrie. Atołi 
puma zachowawcze wciąż .broi iiy* 
au ora Potocu, Nowaczyński wjd u- 
kował w .G n s ie *  art/kul: «Pasp. rł 
wilczy dla Kurjera Warszawskiego*. 
Nawa awamuraj W ciriiemi Tura 
R.bski ulerza Diwida rękawiczką — 
ten go laską. Warszawa dosyć weso­
ło reagowała na ten epizod, mówiąc:
• Cóz? Daw'id pobił G jlja ia*’!...

Przez cały ten pierwszy okras 
wzios;u wpływów (M łodej Pc gk »
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m m  w s c h ó d  m c h .

brak banku spółdzielczego ̂  który by wolnej ręki od wszystki'h obywateli 
obmugi vał szersze warstwy tu mości Dez ograniczenia, w te| liczbie i od 
z inteligencie w JakncJliCznieJsrej handlarzy. D >tvchczaiowy za^uo od 
mierze. hodowcow pokrył niespełna 50 proc.

Wooec powyższego zgromadzeni zapotrzebowania wojska. 
l > r v t ;  * i i f f c n t s r A  c , a r , . f  r w *  Pr©c- od wartości majątku, przy- kosztu!* obecnie 234 Ul-ej k*1. —  72, ledm^łośme post n r f f l j zw cŁć igói- ZEBRA N IA  I O D C Z Y T 7.
r r z ) i u u b u » <  a i u _ n u < * r j  j | za podSiaw< wymiaru pudatku teraz 45 IV kat.— 24 t»n * 18 Prze- ne ztb^nie c lanków b Wilf*ski>go • . . _ . . ,   - -

zacja masła eksportu* nękana*. 4 J j * * *  vm - « « .  7J. ^ "a J ? * l'" “ |®.,K1,redy!? .SiS? ^n8#54!!A lSiS?t5kiSS  SSi4Ts3J!^52?R SW S?t
-  -  -  R^a ta rł-tna będzie W dwóch VII k at. — 54 teraz 35 rozważeń a powyższej kwestji i ZPuB- nam; najbliższa środa literacka, Mó-a odbę- zamitsacze ne na łąnacb  *Słowa» następują­
c e  J J U .  równych cztściacb W następu)qcvrh —  *V  B p  aw łe  r e  k ty w o w a n la  cydt F a m a  O dalszym lo s  e l*wa. , dtie ale ar dniu 7 bm. w .nurach po-Bernar- cycb słów kilku soroi owania.

Minieterium rolnictwa opracowało te minacn: -M-rwska— do dnia 15 U- W it. T  - a  W z a je m n e g o  K red  tu. Zebranie to odbędzie nę w dniu dvńik(h o godz. f  wjeciór poświęcona bę- Chodź ml o tę osęśl nowitf. w kiorej • r    —  — ■ j -  -  •-   1. •»--------  dste c. K pismu .Zódła Mocy*. Lzłocik>—  ------------------  ■

List do Redakcji.
cftZhuOwny Paule Kedakiurze!
Wobec pojawień: się w N ’ 263 Kurje- 

n  i ’ ę l  notatki p. t. «Non u  6 Jek.
Obehó i 11 listo ;" tł- , iry ra jjją c  n i t c a  

iejscu w o!'ęTin ść Osób e, którr mi w wy-

projekt przymuiowij stanoaryzeci sto rada 1027 r., (termm ulgowy 20 Na esutniem  posiedzeń u specjalnej H go grudzia r. b. i godz. 7 popa re*d*
asportu masła, kióry rozesłała de Iitto -a-1*), cruga—do dnia 15 stycz- koi*iii|i powrłane] puez ogólne ze- łudnlu w oka.* Banku hut* ego 80wą pracł Wydawniotwa i aamierat/iiamt Prawdę 'więc "jeat,'2i~*tosoyrnle do Bhfeui

z a t i.rjowaria organizacjom gospo- n a  1028 r. branie członków b. Wil. T  wa Wza* przy ul. ( Uń tkicj © czem b ę d ą   "  " T J -
Czczym.

ie i nummowy «mc» pisie o rzeaomym in^y 
kcji saznajoflftią obecnych z dotycucza- dencls poćcics nauokeństwa w d n . l t  XI.

na pn ysitcść. Wstęp dla członków t wpro- 
W wypadkach sprostowania wsr j-mnego Kredytu d la  wznowienia dzia* roztałane do wszyslkich członków wad„on,en gości.;

Trans.
36038

Sprs.
361,23

6.90 
26 . 5 

171 gj 
125 70 

48.3S

8.92 
2. 48 
I7 z 4 i 
126 01 

t847

Najważniejsze postanowienia pro- tofcf majątku na skutek odwohń, hiłnsśc T  wa, po dłuższej, wyczerpu- osobnt powiada mierna.
jektowanrgo prawa przedstawiają się względnie przez min sterjum kkarbu ją<ej dyskusji ustalono, ta ze wzglę- O .h ł DA WARSZAWSKA
następująco: w drodze nadzoru, będzie za pod- du r.a b. powamą rolę. |axą omawia- 5 grudnia 1*S7 *

Dozwolony jest wywóz masła s v  stawę obl czenta nowej raty przyjęta ne T-wo odegrać przed wojną, na~ Dawtsy t waluty:
lonego i niesoionego. Masło ekspor- spros:o*ana wartość maąiku. . - wiązanie ciąglrśei w tej pożytecznej
łowe winno być produkowane wy- prf-cy, przerwanej wypadkami wojny, Holandja
łącznie ze śmietauki pasteryzowtnej; N ow e u staw y  I ro zp o rząd zen ia - był'* by rzeczą na-i«?r pożądaną, tym* Londys
zaw arto ść  w ody w m aśle  rlestM onem  Z  •Dzitnnika U.iau Bt. .» Nr 100, z dm« b ard zie j, iż  w ob eetty m  czas-e. pn- — -̂York
w.nna wynosić najwyżej 16 ir o c ; za- 2 R.udnia iv27 r.: wstawania jedynie banków soółdzM-
wartość ‘łuszetu ma st n » *  ć nis — koiporrąd er r P Rzeczy czych zaw 1»wych lub klasowych, ^ lede
m n iel Ulż 83 p r o c ,  W m a śle  s o lo n rm  pospolitej Z dni. 19 listopada 1927 r. o uchy- j - g  to  X7 f  .j^ ów  i t. p., o d e u w a  Się Włochy 

, * . , ’ “ . , len u mocv odow ą ująccj rc porządzenia ce-
Oifi m n if j CIt  84 a ro c .; zaw arto ść  so l lareklego z dnia 9 sierpnia 1915 r. o posbv
w masie rnwio onenr nie może orze- wa>in gontów  rolnych i leśnych (po*. 9u7)} ,  . ,
krarz>e 015  proc., w maśit s łonem -  «fcf>orz,d enie H e M ^  r  eczj U j ę c i e  b a n d y  w p p ó l ( l z i a i a - ą c e i  z  K y s  e m ,

towtgo w.nna b)ć jednolita i zlarni gruntów o«fcelowanych ( d o z  909); 
sta, masło musi dawać się łatwo roz- — R zporządzrnu Pręty I. • Rreczy 
smarować^ barwa masła rrus. 
złoto żółta, p słaby 
ma być delksiny 
chowy), zapach orzeźwi 

Minister rolnictwa 
erocukcii. przethawyw-^,-,  -----  j . . .
ula oraz transportowania masła ebs - w Rozporządzenie Ministra Skarbu Z «ta*a 81‘ę 'y^o w 8ta0''e pierwotnym wano siedem osób, 
portowego craZ jego gat -jki. dnia 29 paidz1ern<sa 1927 r. w sprrwie czę-

Poza tem miniiter może wprowa- S uwej zuiany tar fy, zawir ircej podział 
dzlć obowiązek zaopatrywania masła a le j- u ^ t o  ^ n)ĝ 2' ; stafba

— P osicd > en  e  Wil. T  » a  Leirar-

piego 0*6 nikB nie było dla orzedi is  ideli 
w, _dz administracyjnych miejsc na pretbi- 
terjun . natomiast nie irawdą jesi, ze pow ft-

Xnpiśo
35Q.48

•kiego Dnia 7 b « .  o g  ,20 od »jd *ie 3  t £ $ i£ g F £ g £ £ $ *  f i f e  
* '4  -wvczsjm> o o s edzeme naukowe „d dnia 1.1X 1. b. r. zostały n« Stałe îp 
Wiiefitkiego T-wa Lekarsk eg"* w lo- przedstk*.oieli ładt idmmistrpoyjnyck (| 
kalu własnym (Zamkowa Nr. 24) Wojewody i p. Starosty) ustawione i prze 

Ponadek dzienny. 1 Odczytanie "stały"jutznaczone, o czem teł odpob ednie cayńnikt 
dn. 10.Xt powiadomione. Co

*3,51 i 328 43,62 43,40 i 3J4 r irotol<UłU p o p rz e d n ie g o  z eb ran ia , innego, źe z ^owudów mi niezna- r  ipi
888 

26 35 
17 > 55 
*25 39 
j48.23

2 . P n  f. J t r J ’ Z K ew icz —  O  n erce  da 1PX  podciął nabpteM w s za p iiegłyci 
zasto m o w ej, 3 . D r. B  Ogiński —  N o w - P0,,cj ani też l l  1 29 listopada w ki
sze zdobycze hiStuchemji, 4 Surawy *ei *Ve *os*8̂  wykorzyłtsne. «Po otrzyma- 

J  . , .  ' * ^  7  nin tak J rC zarz.,d.ema, pisrs «nr:», biedny
aam niStrac |ne. Dziekan N.iwosrródzki nie bardzo ziedzlaf

Darcczue walne zgrom adzenie od- co ma robić* I ta bfcz Wdz ĉznośei za lito
•jędz'6 S ę, 14 b. ro O g s d z . 19, 3C wan e *4 nademną munzę sprostcwŁĆ, że je-
z następującym porządkiem dzienaim: J L by.,ej n- , ! drt  tf nJ,e,  -  VH 1 I ,** .. . .  __v dlatego, że nu więdnąłbym, co rob ć z okói-

Sprawozdanie UntęoUjącrgo Za- tukami mego Ks, biskupa i źe czegeś 1 tej
Ot śna była swrgo czasu postać grupa dowodzona przez ni*jakiegoś rza^u. 2. Wybory Zarządu na rok lub owej strony m.słbym się obaw< ć, lecz

niru traszon/go b a n i t y  i kono ra* jermoiaja. W noc z 3  na 4 -gO bm. 1928. chybt j >jj • oiatego, te jak naogór na te
u..* ____ .,-.-3 ' r,. , “ 1, j "  ,n>)7 . n w- A d —1̂  ó k . . .  kn«.i. . . . . i n i .  ..,..ionnnn n_ tarania   z .h r a n la  to n  n n a lr ls  h np .ze biedne Kiesy, tak tt$ i ni teiytorjui

w specjalne ztiakl ieksportowego 
n a p isy .

Wywóz zagranicę imasła jest do 
zwolony t>lko tym mleczarniom, któ 
re otrzym.ją na to zezwolenie 
itra rolnictwa.

Zezwolenie na prawo wywnsu ma­
sła zagrań cę mogą otrzymać t, Iku te 
mleczarnie, których produkcja dzień 
ua wynosi conajmniej 51 kg-, oraz te

nycb, Spra 
nych z om j

sburru urządził w ubiegłą nieczitłę, w t  t..m tą garaerohą (ogniki « króikkh 
dn. 27 listopada wieczór towarzyski susienk ioh l dekolta h>, a zabrał się — -le 
w sali Kresowej dla członków koła i P niê  e5e.r8:iCri,,’e/?*® umoratniarfia, urzędnl- 
ich rodzin. Z branie «n:.-*a charakter w iL£, , ych -  krzewien,a wfr6d n,ch 
koliźińłki i urozmaicone było dzia- Tendencyjną srreizcie 1 fałszywą a prze-

 rh , u m R0i. . rw, 1 . , ■ . _ -  • - Jem koncenowvin, w którym wzięli to <:h»rayt rystyczn.» tyik-o di- ?ty*i autora
5 .5?!fiSU  W o jsk o w e g o  w W iln ie  z b ie g ł z pod n ,_  g o rący ca  u czyn ku  d o k , nyw an a U(1zjaj  D8> p ii łz k a .R anu s z e w f a 0 wa. 1 w «tości jego notatki .w  <K urjew  Wiiefi

Nieudana ucieczka więźnia
Przed kilkoma tioiumi pudezas W dniu wezrrajszyta wypadek pe- 

porozumisniu z Minis'r«mi: Robót Pubiicz- eskarowanfa ze Slonima do Sądu mogl. W piw . Swięciańskim Ujęto
rm Rol-
spfrawłe S ”  ŁSTsiSK .*, W*. u .SfiiiwóH,

■ ■ « « .  -<*»• - 4 * .  ^  r r . :  s s t s s t i i  e s s s Ł t s * ?  • « :
minl* rczbndowit miast (poz. 913); li "ty g. ńcze i poruszono wszelkie stępców ujawn lo się, źe jest to właś

— R .zporząizene m nistra okarbu * njotliwe spręiyny aby ująć tego me- nie Szpar.
b K I W c z w w  d la  o t . c , ; n i a  „rySzka.

waitemi stycznia r.

Juszkiewicz. W atnuotf:rze ws^io- ła  Stowarzysiene Młoazmźy Polskie' gd rt 
mmrń koleźeńsk'cb wieczór przecią- nar*zie na terenie W r  fji NowogródikieJ 
gnął Się d * półaocy 1 wykazał jak Stowarzys enle t- [ŝ l ' - d _‘łj _ł _ 
żywe są nici łączące wychów ńców

Wach. ał. • gi 7 aa, 25 

£kdt. ii. a g- 15 ta. 28

(pCŁ 914),
_ .  — R zporządienie Ministra Skaiou z

zrzeszeń a mleczarskie, które łączą w dnia 15 listopada 1927 r. w spranie pryrna-
.o b i .  od airnn ji p*d d te ii  IS S Z Z .T Z S S Z
^D3Sła conajmairj 51 kg. katda- wiania łist kandydatów na członków i aa-

Od mleczarni, zamierzającycb cks* stępców rzłork6w kom is,j szacnn, owych i 
portować masło, wymagaue będą odwoławczych d i spi„w państwowego po- 
specjalne u ządzenia techniczne, jakiś datku pr*e»y«to»eL«> (poi- 015)- 
określi minister rolnictwa. KRONIKA M IE JSC O W A .

Mleczarnia może wywozić jedynie _  S p rzed aż  sacn a ry n p  I l u
a a s ta  maznei t.ro-.ukc|i. n y th  i roQKOW sie d z ą cy ch  W

U Zędtncy rainis eri“ '“  dniu 7 p ź 1 ern k . r o, ogłoszone Spsntrsetunta mcteoroiogfcsne Zakład
h jt j melipro\ o kontrolowania przed- x09tdj0ł w Ozicnn ko Ut»aw, r o t .o -  Metcomiogji U. S. B.
iiębjorsT*r e tportowych. rząd^ense Pana P'ezydenta R-eczy.- a 5 —>11. 1*2” *■

h jące z wolnego . *
wszy»ti>ie sztuczne iK,dni( ł *n

r . -  - . . środki słonzące, jik  sacharyna, sa- *
Projek ma się ukuzuć w firmie t j ,ar0| t  ch. rynol cukieryna, krysta- ‘  f —8»C.

rozporządzenia PrezydeDta R pr j  co (0Za j t. p. 3 śreJa,a }
Sprztdzf tych frodków osobom pp»** | —

K R O N I K A

“w t o r f k

6  '̂ ®,b 
Mikołaja B 

ju»o 
Ambrużego

czasie vrzed^w’ątecznym, Sprawa upinądko 
srania handlu na rynku Nowogiódzi n usta- 
eme tennty dzierżawnej za działki ziemi 
jai j ktej w Ku pi janlszkach. Leoni sikach i 
o b ięb e  miasta; skrawa subsydjow nla pry- 
wa ,.igo Bzkolnictwa powszechnego i spra

tej uczelni. Zarrąa Koła W ltńsicego 
nosi się z zamiarem urządzenia w 
karnawale balu, któryby dał moźnóść 
dawnei Po onji Petersburskiej, p*ze- 
bywającej w W.inie wsjóinie spędzić 
wieczór. Inicjatywis 
klasnąć.

K O LEJO W A .

Ki. Kazimierz Pakraba 
Prob szcz t Juek.ir Nowogródzka

słęb.orstw eksportnwycn rLąd.en.e Pana P '
S z .k c ja  aarn. Ła p-cekroczenie pospoIiT, j t w ł̂4C^Łją 

podany h wvż J P r« p tó w  je s :* r e * r t  b rj(u  w kf ju | 
do o tygonnl i gr/ywna oo 3 000 z l * dkj .* odzac' , ,

nastąpi po akceptacji rady m nu rów, 
i ma obowiązywać dopiero po 6 mit- 
miącach td  dnia egiosztnia.

hę w mm.

INFORM ACJE
Podatek majątkowy.

prywatnym o d b y ^ ć  się może po 
dn u 1 stycznia 1928 r. jedynie w W!a»s \ polndnlowo-Wsehodm 
aptekreb, za receptą lekarza, sprze- p >c#iti.ją4y )
□aż z i  przez koncesjrnowane wy* O t s  f l i  Pocomumo. 
tAÓrnie, jedymt tym hurtowym skła- Mlniuum u  doof — 81’ . . . . .
dom materjałów aptecznych, które u- f « » « ^  tammtajoA, wzrost cśnenta 
zyskają od r n sterstwa Scarou po- K U SC iŁLN A .

odprzedaży tych artyku- —  U ro czy sta  su m a w k c ś c :ele
jaknajsrerszej mierze, wśród młodzie 
źy, kultury i oświaty postanowiła na

^  n jjśi dotychczasżwych rozpc 
rządztó mioisterjum skarbu, fłatn cy zwolenie
podatku majątkcwrgif do 4 stc* *n a łów. p o - B ern a rd y ń sk  ro, W dniu 8  ostatniem posiedzeniu sprowadzać dla l1,rJX L i, ,̂ “.u
włąc nie skali Doaatkowej (ait 9  u- Za nu przsstrz^ame "owyzszego g^uinia z powodu uroczystości Nie- kina miejskiego lepsze i droższe
stawy o podatku majątkowym) winni rozporządzenia stosowane bęaą kary poka!aneg« Poczęcia N. M. P. — w filmy.
b y li u L ić  p e ło w ę  d efin ity w n i, w y- n a s tę p u ją ce : k ś - "  p c -B e rn a rd y ń s k im  o  g o d a . t l  W ob ec p o w y ż sz eg o  też c n y  bu h 7 1 3 P  W aiew o d a '*  R ’ c~kiew'iez Se,.iar.T|ne te uo.icerw o u ję d ą s ę  w d iu c t
m ierz o n e g o  o o a a ik u  m a ją K O w fg o . W in n i nabyciu: lu.  ̂ s p rte d  źy j  E  A rcy b  SK U p-M ctropolita o d p raw i m  r js c  w k in ie m ie jak iem  z _ p ecząt* ® 0 b*cn  ,ż d  J E  K s. BiSKUpa M -  9 * w ^ ‘ R ^ ic ie *  (aa H iimsaac-).

Z SĄDÓW.
E ch a p ro cesu  Karu ck  e g o ,
W dnu wczorajszym na wokan- 

ttj nalaży przy- dz|e Sądu O<ręgowego (tryb uoro-.
sztzony, sędiia p, Klukowsk) in i-  
la?ła się a rawa aplikantów edwo-

— In sp e k c y jn a  podróż p luk, kockich op. Zbigniewa Tulskiego i
S ta sz e w sk ie g o  J ik nas informu|ą, W t A J Sw iiy, oskarżonyct o u iział

wa gi’ >. djowacia Kursów dokształcających prezes D yreM -ji Kolejowej inżynier w pojedynku. "®obcc t fg u , że oskar-
1 szkoimawi zawór owegu.  ̂ Staszewski wyjech j !  wraz z delegata- żeni przyznali B:ę do w iny, S ą l nie

—- i>ł j Ki_icy v:len*Cy żai j?  mi M nisterstwa komun kacji na miej- uznał za potrzebne badanie św.adk'»w, 
p rzed łużen ia g  dzin handlu  przed sce gdzie obecnie prowadzone są jidynie wysłuchał b ‘egiego prof' Mi- 
ś w ą t .m .. L\ ąztk kuprów wileń* prare przygotowawcze do budowy chejdę, który m^wił o ranie cdaicsio- 
skicb zwrócił się w ty h dn arh do i]Cljj kolejowej D/uja— Woropajewo. nej przez osk. Śz-ioę w czasie pole* 
M d g is tra !*  z prośbą o przedłużenie R O Ż N E  dynku.
godzin hm lu w okresie pr^dświą- _  P o g rz e b  i  p asp  ra n ta  przedst«wic’el urzędu prokuratar- 
!L t nr  A ~AX\ n f °  r ,n m‘ C hm iel ńskiegO . W dniu wczoraj- Skicgo p do. Su kew Cż (z Cscmia- 

y ® ^  z> 'W J ‘ szyra odbył s ę  pogrzeb św. pamięci n.v) A przemódsniu* swem popierał 
J f l - S  * i,r ^ rt  ̂ Bronisława Chmiel ńsk rgo, aspiryn a oskarz*n’e p i  linji zakreśłmel przez
M igi łrat prawdopodobnie zadeśt- p> p. w I Komisarjacie. Na naboźtó: a* ł oskarżenia Pn naradzie Sąd wy-

Yw* pnri U/««a**jn, .  k i i .  * lwie ialobnem. które odbvło s ę  -liósl n.yrok skazujący oskarżanych
* „ i  «  ! i  i, i -  m . i  ?  Prżed cksoortac a w kościele ś v .  Te- na kari! twierdzy w przeciągu dwóch 
\6 \ 2  u,',?."5 1n :e J łki e ” - M *<s,k* resy o goo* J  rano obecny Lyi p. tygodni. -

u ui Ino-oświa w* a, mając wojpwocta Riczkłe^foź! J ^ o  świadkowie do tej snrawy
na wzg d ie szerzeme w Wiln e, \ ^  kondukcie pogrzebowym wzię- oowołani zostdi po. mnc. Haman

ła udiidł knmpanja hmorowa poli- Tarczyński, race . Wład, Miedzianow-
cjsntów Nad grobem wygłoszono 8KI> mrc J rnmir Matyasz, podproku­

rator Stefan Sjsnowski i prof. Iwo
— O t t arcie w ystaw y k o n s e r -  J -^ r s k i .

w a to rsk ie j. W niedzieią 4 b. m. o ■>■■■

Ponieważ ustawowy termin płat tychże średków bez tecepiy lekarza uroczystą"sumę 
ności całrpa podatku upłyną! już z lub przepisanego przi olenia, wodle- 
końcem 1926 r. prejekt zaś noweli gać bęóą karze do 200 do 2000 zł,
Oo ustawy o jod^tKU majątkowym konfiskacie posiadantgo tow.ru, a

O f.
d r e d ó w *  r B r c A m s o s : 1 5 .”  b z b " * : r - *U R Z ĘD O W A , ne zostaną osrtere e z 0 3 na 80 dursK f g0 oraz przedstawicieli władz — Teati Półki (sala «Lutnia*). Oo 

—  A ndjencle  u p. W ojew od y. ® * o z su na 40 gr. psńitwawych doKonał otwarcia W y -  *cin& Rcw-t S.ołecinej d .ś  i jutro dwa

ników minister um ska c zarzadza —  M ejsz gofa S w r  I O lszany d e le g a c ję  z p, Bolesławem Skirmun- do d ‘ !rtn lkarz a n g ',e l a 1’ . ?  u wódgkiego, podkreśl ij?c w krótKiem Pccząt-k o g. 8 m m  i 3, wlecz. Bneiy
c.ł>ccaie‘ f bor Od nich drug^j Łlo- przen.es *,n* efe niżs ej kategorjl ters na czele, która prosiła o nieka- P«emów.en,u jrj znaczenie sprawo- Te » “ * * * ' +  od
wv D o d a t k u  maiatitowF?e w dwóch W myłl rerzporzą Jrcma Pana Prezv* siwanie gminy Szf , i.łowszczyzna, , . .. > 5  sdawcz*; i prepaganaow» w lz*e zi- o  n l n  «iriT

sc-ka: M fjsz?ę ła Następnie p. wuj'woda przyjął ku a- 1 
— do'dnia 15 liitopada 1927 r. (ter- pow. Wil Trnrk ego, S vir pow. Ś^ię* tora okręgu szkolnego dr. Ryniewicza.  •
min ulgowy—?9 listo. » i a) drugi— ćitńsk ego i Oisuany przrnlesione zo- M1B|8KA. Ł
<lo dnia 15 stycznia 1928 r. stały do niższej katfgorji podatkowej, — “ '‘slediente Rarfy Miejskiej; We K o m o rn eg

Dla pozostałyt h pł-tolków od 5  a mianowicie z trzeciej do czwartej, środę dnia 7 grudaia r. o. odoędiie się w
stopnia uzwyź skali poo^tKowe, we W związku z 9l =™ zm iejszono K.aep trS k 3Y S n "m  m. in n^tępujące 
wszystkich grupach kontyngentowy, h zostały o* łaty za.świadectwa. no Bprawy;
wyznacza się nowę ratę w wysokości handlowe li kattgorji^ zamiast 360 zł. Sprawa przedłożenia godzin hanJlu w

(o) Wyiatmfenle w  spraw ie mer oprowadził zebranych na wysta- Program na wtorek 5 grudni, n m  
rn e g r. Ustawa o ochronie lo- wie, udziel i|ą= ebjat lień przy ekipo- 1740-1900 nced n3MłuTninjL  r‘

katarów przewiduje, że zaleganie z natach. O J  poniedziałku wystawa nestry p0i k ego R dj- 5?uno! Johśta^ęsę" •
z dwiema nastęoującemi po sobie ra- dostępna jest 4la oub iczności co* konoer-
tami komornrgo winno być uważane dzitnnie w godz. od 5 do 8 wie- yr  ,^ f ! rT
za ważną przyczynę wypowiedzenia czór. Algisrzt- -1 G.^RosIfri2 4*?lfry <W,,u,!lt,aDw
najmu, chyba, ie  zaległość powstała Jak się dowiadujemy p . Kurator Pop — wykon* orkiestr Ł orlent«le- pr.

----------------— ------------------- % braku pracy. Otóż Sąd Najwyższy Okręgu Szkolnego pole ił kitrawni- Część u. Scietto del ’ P;trarc* Nr io«
wyjaśnił, że przepis tcer d otyczy  je- kom gimnazjów, seminarjów n uczy- Pr'k ln'8* t- y  Pu!8to Valse — p r. LUzt —

Przybyszewski ooserwował żytie war- w.inrr.iacb). J e j  sąd był dla Przyby* wadą Polaka. Na urzędzie skromnego 6ynie praebwntków, me zaś praco- jcirlikich iz k o I zav'oaowycb by za* J ' Cz^ić 1 1° Le."e da sło w !fń !v r_
szawskle i neraz mawiał mi: — «Cie- szewskiego nliraz ro sirzygają vm. pocztowca myślał o zasiewie polsko- dawcuw, lrninmi iłowy więc, posiada■ chęcili uczc ów wyższych klas do au de lo.iiet — f . Fourdraio.— Ro^iaY—
lz e  sir że tu jesttm. N e przeceniam Istotnie p. J dwiga posiadała wybitną fa l  w  U is ń .-u  i z w. slłkitm wici- >4CV warsztat pracy (drobni rzemit- zwiedzenia *fcj wyitawy. J .  Sy^nasen tsoio skrzypcowi; wyk, prof. AL
swych wpływów, ale bącź c& bądź kulturę literacką, znała języki, świst- kim objechał PHskę z odczytami na 1 chociażby będąc" w —  (X) O str e i e n e  pr/e os u "Mars** iumfitny z mity 9
ir Jem rro/palonym kijem* wirąco- nie tłómaczjJa. 2  mmiei -ającym DyJ rzecz grmn. w O Janiku. Tak zawa- f a « ° iu- powoływać się na s tin . D  wiaaujrmy ,ię , iż na ten* saifa .  -  ^ a k g ^ Y o n a  S 8Ur̂
nym w bagmsko perkalikowych ideo polyglittyzm Przvbyszewtktugo. Roz- dzlł w r. 1922 powióraie o W sa o —  k r.a '£ pwcy, prz*-Yidaany w od po* me m. Wilna operuje od kilku dni i9. 0 -1 9 .3 5 . "Zaproszea-e ao ytiin**—
*»eij raniecitic';. W ysoce cenię mawiał swebodma po niemiteku, po g iZ[e n ł 8ccn,e (jako 30 letn. ju- wiednim przepisie u.tawy o  ochron ę jakiś nieznany oszust, który cb ch >  odczyt prezes* Syodykatu Dienu^*;i y wri-
Si -ukiejutcza — jako artystę. Ale on norwesku, po francusku, doskonale bilata) „ow.tał pię-ną przemową prez. [okatarów, goyi ustawa ma na myśli dzi domy rodzin chrz!Śc'jaitskitn 1 ; nê “ - “ •«-»! J&iuows*teL 1 _  Wygto«i
ju t k w c *! cdrobił! Idzie nowy Par. rozumał łacinę. Wyc/uWał fajeran:rę Cz Ju u o m U . W t o k u  obecnym był 1 ‘u ,̂8ie Pracownikcw, t  j ludzi, źy* tprzedaje opłatki niewłaściwego po- **

chodzenia, p a w n lu ją s  Sif przytem wygłos: referent wyznar ,  ' wi| U n e ta  
aa władze kościelne ~  ‘K WkŁ3r p»o ro»ń *.

      K^sa Wobec powyźtzego ostrzega się Finiandji audycia ku C*C1
Wyspiańskim w mcm «Życiu*l —  C bJjitn*. długo mówił o swej miłości dla Wilna. Choryc^m . W it-a otrzya/iL z Bm ku ku? n f-J Ctęść [‘ fftikjhymn nlrodoir nrieinó.
Trźei sa 1 —  w krytyce liit*acki?j —  Literaiurs Zachodu znał może le- _  A pamiętaj Antku,    onł.tków od lurir. n.( 7nanvch 1 n e . - i „ . .  * -------  . pnemo

Ł rcmskil Ja Się c iu ę  czasem p‘g* konstrukcji tych języków i ich ducha, poraź trzeci —  witany jako reżyser facVc  ̂ najmu swej pracy 
m.iuszem wobrc jego sercą1 A d i u j  D is jć  ^orównać przekłady własnr twych dramatów. Zaszrzycł niże] PRACA 1 O PIEK A  SPO ŁEC ZN A  
Pam to W yspuńskl J 4 g^ zrobłam «Dziccl Szatana*, «Nietzsche und podpisanego odwiedzin,ml t długo, —  (o) Z  Kasy C h ory ch

 ___ . .  . .  , ___ .  .  1, powiedział, le  O soodarstwa Krajowego poz\czkę °P f-tkd^ od dzi nieznanych i n e* ---------------- ------------------

Stach Brzozowski: jed -ry  pc J  >łu piej nlz profesorowie 1 t-rhur obcych, gdybyś po mej śmierci posłyszał, źe w wysokości 110000 złotych w złocie maiącyl  ! 1 n u UWŁTŁa l  ? '5  • ^ yK!?"aJ cyii.orkie?ł/*J PLfi' pod d»r- 1 Czi-
  ~  ‘ - .............................. cvm kstolUem  - łnwe»t»rte t n v«tam ni*hałŁ*.H MBCł! 0̂ ^ pf.!e_dk!Lk,Ld“,rc h o w fk im  g e n  ju s  z w f l o z c f j , .  T " lk o  C ą g .e  p y t a ł  i l u c )  dziel ć  się  sw e* fa  V ie  b  łem^'' w i* r « c y m ."  k ito llk ie m  m  4ń w esty c]e  ‘ i ’  V rV s t4 p T n ie tó W e m  mi ™ll?y dS h  S J o S ś ^ ^ z y p I ! ! ; * 0^  S f  uS/e“

i e  g o  la se cz n ik  zeżre, zau- 1 p rz tw ar- nu w rażeniam i z tym i, k tórzy  g o  ro -  z .p r z c c z a l  Ja k ie ś  byd lę  p u sz cz a  p o - d o  u rząd zenia u o w ej p rzy ch o d n i przy biiż»zvch dniach od bęu ie .ię tu rc ie j szacko- (czomp) i artyści scen ftarszaw sikn rre 
to śc iu je  u m y sło w e ść  p o ls k ą * . zu m ieli. g ło s k ę , źe ja  zo sta łe m  kalw inem l Ni u ’. N o w o g ro d zk ie j. w> Obecnie dow iadujm y Aę, : urnief ten ty t* :je ^

O to c z e n ie  Przvbvszew«ki'go sta- R em a m o*t pisai za, na którego gdy w źyc.ul Ja nie rozumiem Inne] B  dyrektor Kasy Chorych zaj- ott « ni^ e Klub Przcmysło*o-Handlowy. a '  122.00. Gazetka radjowa.
P rogram  na środ ę, 7 gru d n ia 1927 r.

* śsr. r,anciszkik z Aisy-
r  r  P,4 rocznicę.—odczyt, wygljji nrol.

U* o b. Mteczy-łiw Limanowski: 
w x18*',9 7 *^00: Konoert popoładniowy or-

=  ̂ . . .   _  RCUU„  UB ruuu.^nwc î zi* O kiestry polswego Radji W .10.
dosiał od Fiszera 300 rb., a Fiszer agrte4vwnym, "olemizt wał, miał s\.o- przyjdctelera- W C JS K O ^ A , godz. 16e, p s.Jstawienie d azieci bajki w * ^/ertu,a z 0pery .Wesele Figara*—
zarobił podobno parę tysięcy. Żresz- je wstręty i B .j.o ś d  do kclegów pió* J;t,tem wierzącym i nraktykującym t . _  Macieja Szu.iewicza p. t. N o c  św. Minoła- y n i h Mart ,ata*la 1 °Pery «Laame»—
tą -k to  nie s tu b .ą ł pocy, który miał ra, tworzył kliki 1 1  p . P'zybyszewski katolikiem. — W  2 a k o p  k o n  re m o n to  is» na rzec* Schron-sSa hoiacyńego di* ■ ^ "  poemat iirvcznv-j Faciu t
kitsei n zawsze ol wartą i uum goś* nikogd nie atakował, niLogo me nie- Tę wolę Jego-ośw iadczenii -  tu w ych d,a «i«jak«. Mfo. _spr. woj w l n t S o TriS 2IC
cinn>?l nawiOŁił- Wiał serce gorące a1 iłu- wypowiadam, na szpaltach gościnne- sk-wych powiaoomiłr zanteiesowa- g i ; jgef w krsie teatru. “ ■ Verdur. im. o^ptu m dft 0a. 9 j -  Fr.

Tworzył Przybyszewski dosyć jące biednycn, słabych. N gdy nie go Słowa, kończąc ar1 ykuł wyrazem ne instyiuc,e rolnicze* że zakup koni w d-iu 7 b. m. ZtsHót Reduty wyież A_°1' klaJ,*n—K Weber,
szybko, żywiołowo. CzŁSaml pisałem miał pełnrj kiesy, a dał każde- wiary w przeznaczenie. Przybyszewski remontowych bezpośrednio od ho- dża na Wołyń ze sztukami *Sęaaijwie* 1 K~ an.m sja z Kr ko-,a:
i » d  jego dyktandem ledwo „zdążając, mu, kto koch^ tę swoją ziemię Wielkopolską w e ^ fz r d Y ^ ie ^ ^ w ^ a o r S fr d n ta ^

no w il" w latach 1902 — *905’ Brz-i- pddało tyle Kalumnii, szykin, drwin, ^ ''g ji , krom '  katolickiej, wyssanej mujący •stataTó itanowiskó^naczel |K?»*1̂  w>zniw d,a zwyc,ęicy lysi,c 
zowski, Nałkowscy, D widowie, Mii- nawet od tych. Którzy uznawali jego z zjemi Kujawskiej... Pogodzi;em *ię a ika j wydziału p. Sokołowski, na o  dniu r o z f ocręcia ię turnieju i warun- 
ler, J-lhnta 1 Fiszei. Nikego iak nie laient. Aie P. nie przebnowal s ię -  z kościołem,wyspowiadałem się u ks. skutek przeprowadzonej reorganizacji k« u  należenia aoń podamy jeszcze.

---------------  U— ----------- ------------- -------------  T.Ur««,al « * „ K aM ał i r a*H„ -r-u riP  « „ . . r . . .    :  —  W A «, j g  ---  - .    . TEaTR 1 MUZYKA,
— R edu ta na P o h u lan ce . Dziś o 

godz- 16 ej przedstawienie d a dzieci bajki 
Macieja Szn.iewicza p. t. «Noc św. Miltołs- 
]a> na rzecz Schroniska lzolacy i iet>o dla 
dzieci grui iczycb im Andrzeja Sn<adeckie- 

Bilety w cenie od 20 gr. do nab/cU

nadążali księgarze, jak Przybyszew- Tolerował, przebaczał... Każdy rswie j 6łUiiy Pawdskiego, i on, który był biurowości Kasy Chorych," został 
» ..tg o . Za_r W godzinę cu .u * Hrzyb. 1 terat warszawski mej epoki oyw«l ml niechętnym, jest obicnie moim zredukowany.

praktykującym

Móv ł ml, że tryiogje H u to  Sa- dy o z w r o t  długu. Karmił nieraz pa- j ta ziemia jak gdyby zawołała go, wyznaczonego kani., ag .a.u ■  . d ołdne-
piens eic. napisał b. szybko. R ó łn .eż  sorzytów, niechcąf:ycb prac wać, da- by na jr j łonie skończył swą poży- Jsdnocześme ministerstwo łowiado- — Występ L e o n *  Wyrwiczr* w R e- , n m --------------
bl/skaw icznie powstały .Dz,ie- wał im przytułek, obdarzał uśnie* tsczną doczesną wędrówkę. mi 11 ® podwyżce iztciętn#! ceny ducie. Jutro o godz 20e i *»stąpi w Reaa- L lw ń  aiomnanhii tiso g g ). do
ci i z  tana* i rD s pr. fundis*. Przekła- ebem życzuwości. Nigdy nie myślał c  iść poaiołom Twym f  Ziemi—  kuon kon- rem omowych z 965 zło- cie aoakonmy hunorysu p0;ski i  twórca n o  ^ a l e a s k L  p  Juje D ^ r -  'Taiiek-
dy bardzo opracowywJ 1 prztrabiał. o jutrze. która Ciebie przytula. ? 1̂  Y ’ ?mz z^ ró ‘̂ł j . ^ a* wee° - L e o n  , »rii 1 fnit. Leon O bc P rogram  Stać J w arszaw skiej. Ś r o ó *  7 XII
Pracę z n m dzieliła st<le małżonka Znosił często cołód i głód z bu- ' Antoni Miller. 7  d f y  hodowcy konii nie .do- la> p ê s° “ " m  , T  Chop.no w 1 4 - 5 o - i s 4 o T K  t.g0 kun*
jęgO —  pani Jadwga. (Zawsze i Ou morem. N gdy nie słyszałem Z jego starczyli jOtiz-bn llosc m iterjału— rakiego (nagroda Frezydenia Rzeczynosp', i*.ej) azleic. go.
niej słyszałem najżyczliwsze odezwy o ust narzekań, co jest obecnie stałą ministerstwo zftrządzi ^zakup koni z sostał P zya*any n * 2 koncerty do «/i,n*. u i i u - u .s o .  Odczyty.

Tomasz O w ies a (flety. j r,, Zuf ja i sławska- 
Drexler (śpiew), Stanisław Miku^zewskf



t o w
1ł.5o- 15 L * Koncert popularny.
15 15—16 11 Oolczyt i kcmuntksty.
M 40—17.15. -Skrzynka pochwa*.
17.20—17 45 Odczyt pt. • Wychowani* 

rizyc: ni w s .r ia: h na Zachodzie*.
-2 JO — z3 30- Tran.m .jja • muzyki tane* 

•ziej.

W wielkim wyborze — ”
ramy g cto w e  I na obstaiunek

W. BORKOWSKI 
Mickiewicza 5. Fi*ja Ś  to Jaliska 1.

:  S N iE G O W C fi 1 K A L O S Z E  :
■ szwctzkit, ryskie krajowe poleca J

S D. fi,WJankowsku 5jka !
-  WIELKA 42 "

B  i L Ł  Mlcklewkza 22,
1 “ **« „ k s i h ż e  O R t o w "  * • f f
.  V rolaon głównych—rasowy LCWELL 3HERRMAN jako nylnlony kiólewios z bajki w otoczenia 

120 kochanek, żywi Lwo-kasz^c- PAULINA O ARON (w roli królowej M mtma-tre) ors1 autentyczni 0  
rosyjscy k ą arnl po ras piernaty ni ekranie. Uprasza s'ę Sz. Publiczr.oi# z powodu uaitoku ^  
o przyoyc.e na 15 minut pi ed p< c ą kiem seansów. Orkiestra koncertowa z 24 osób pod batu 1 Mi- ™  

kołrja Salni^li t s o Początek seans.6 z o godz. 4, 6, 8 i 1U20, 0

&
K, '“ '  „Hefius“

ul. Wńeńsks 38

Dziś! N .jpnputa.nlejszy ulubieniec Dhbl czn..Sci Jaw no niewidziany Harry Liedtke, prześliczna' 
cza .uj.jCa Olga Cztcbowa ł porywająja Maija Minszenty w sw J „aj.iowf.zeJ k e>ojf ^  

JkĄ. n c u r p u  f ' a c .  ;  .4 .  zachwycająca o„owitSĆ filmowa wiz roman-u alynuel 
9, l f l d l l c  W r y  \  C  3  I C  powieści Poda-R jda. Seansy o g. 4, 6, 8  1 10.15. 0

©  T  i  n f k i A n S  ! * •  " fa b r y k a  sz cz o tek , pendzli
. i ^ I l U p i l  i w y ro b ó w  ■ drzew nych

Sp % ogT. odp.
F a b ry k a  — n i. W  łk o m iersk a  105, te l 7 —41. 

w  zawiadamia Sz. Alijen elę, że ot ania 1 go grudnia r. o. e< stał urueho-
ja  ) miony w(aany sklep dctallczn” przy ul. S-to JA N SK iEJ Nr 2,
m  Polecamy z własnej labrykl wszelkiego rod» iu azcsptki, pendizle i \ ryroby 
Q 1 galanterii drzewnej orsz saneczki sportowe 1, 2, 3 i 4 o-obowe własnego
ile  wyrobu w n*jleoszym gatunku i po cenach na|niż'zvcb

M eja k t K ln em aio gra i 
K u ituraino-O ś w istow y

Sala Miejsko 
iul. Ostrnuzraujs: a 5)

Oa 1-go do 6-go g.udnia 1927 r. O l T W I A I ' 4 (Feu!) w itrząs.jąca symiopja merza 1 
b d zie  wyświetlany film: j  V J V J ly  I r t .  m .łośd genjalnej retyserji J  de ói.roncelli'ego

W rolach głównych: Dolly Davis, Cba.les vanel i M a y c  m . Orkies'ra pod dyrekcji, Kapelmistrza 
p. W. iLzczepańakiego. Ostatni seans o goaz. 10 Ceny MIFiówr p irtei ofl gr. balkon 30 gr. Początek 
seansów: codzienni o godz. 4 Następny program <ZŁ0TA DZIEW USZKA*.

t t i . z n o ś U  Z p o w o d u  likwidacji V

uieiKa wyprzedaż *
wszystkich instrumentów muzycznych ♦  
1 gramofonów. Ceny niżej fabrycz. ,♦ 
nych Wieika 14, przy bibliotece t  

A. O S y sin a .   i
R A D I O

O h w i c s z c z e n i t
Crźąd Skarbcwy Akcyz i Monopolów 

psnstwewycb w W; lnie (W . Poni 'a. i i  
Kr. 10) pr daje do t pÓ<nęj wiadomeśd, że 
w dt.!u ’ 5 grudnia 1927 loku o poda 10 ra 
no, cdtądzie się przy Unędzie licytacja do­
ił j c ó *  ueCŁi^ych, stor fiskowanych na 
rzecz S z :thu WaAsiwf skłam jących sie z 
tóznegc rodzaju napojów alkc holowych

U rząd Skarbow y A k c ja  
i M onopolów  Pa fiat* o- 

wy»h w W iln ie .
Nr 2155 VI.

iDHeuo OKrusłellDile
olcha, brzoza i dąb v -  

zakupują ML

"Fcntn i  Dresster,-
D resden— R , t

A irm onstr. 15 iYj

„ E L E K T R i T *
T  ffo  Radotechn czne

Wilno, Wn.ft k * 24, 
tel f. 1 0 - 3 8

Poleca znane ladjoodbiornki u niezwykle dalekim zasiągu 
1 czystej, przyjemnej audycji, nagroozone:

meoalem złotym na wystawie w Paryżu w r. lt)27, 
metfaiem złutym na wystawie we Florencji iW ło h« )

w roku 1927
CENY NISKIE. Dogodne warunki spłaty

Obsługa fachowa*
W e kupujcie radjuapuratu, n e odwiedziwszy przeattm 

naszej firmy.

g.PÓLSKJ SkŁ^D APTEC7NY g

g  E . K U D R Ę W l C Z f l  i S - k i  g
O W ilno, M kkiew iczn 26, te l. 710 O 
0  Najlepiej zaopatrzony w wszeMe g  
O artykuły branży aptecznej, kosme- o  
O tyczno petfumeryjntj, artykułów o

K o n i a k i
, wina gronowe, 
uwicowe likiery 
firm krajowych 
zagranicznych, to­
wary .poiywcze. 
Specjalny ■ abat 
przy k lap ach  

lwiąt cznycb poleca 
J. hauryłklew icE  

.Mickiewicza 33.

K a u s

s ia l: śn reio pało 
~a w k Iku galon­
a c h  od zł. 7.50 

1 kg, ooleca 
J KALIT Ą 

M ckiewcza 4.

J E , Ł Y ? , Ł  Dr Hefligsberp
[f ' e choroby kórne i źródło p raczy  wełnią- „eteryczne.

Mickiewicza 4, 
g. 9—12 p., 5 —8 w.

W Z. P. 39. 
  ■*

nej, bawełnl mej, i 
jedwabnej, po eca do 
robót .ęcznych i ma- 
szynowjrcL hurtem i 

detalicznie,
Cc.iy fabryczne, 

•fi L I T Ai

g  gospodarstwa domowrgo i wód g  
g  mineralnych Irm  krajowych i  0
gj zagranicznych, o
£  Ceny krn<urfncvine. 9

M E B L E
n a jta n ie j 

n& być m o ż n a
w

Lłjniu H^rdlow

H Sikorski S -k s
ul Z»'AKlra» 30

P *e ce  ż e la z n e  
s z a m o to w e

ł  n a f t o w e

ŁY Ź V *rv p- i ,„
S. H Kulesza, 

ski p towaróar £e 
aznych uaozyń 

gospidprrzyob, 
Wilno, ul.ZnmKowa 

Ni. 3

Rydze solone
<k I ł AA* t iiia  ila  lt ł:Ł t.L .lA a iA iL  __ _

poleca D, H. K. 'V ĘC L X'1CZ 
M ckiewicza 7, tel. 1062^

Doktór Medycyny
Ł L K 1 E W 1 C Z

W ilna w jtfiak a  22. choroby weae.yczae, 
skórne i płc owe

D O M O W E  r H T ' ' " 1!  f dv  
l)B IA O V

a 3-ch ds<ń i chieba DOKTOR
po i zi 20 g r , i G i n ę b e r o

p. studentom 5 proc. u - 3
rabatu, choroby weneryczne, 

Żeligowskiego 1 m. 25 yfiils i skórne.
.  _ _ _ _ _  i Wilno, ul. Wileńska i

telefon 567.
F O R T K ę - l A N  Przyjmuje od 8 o > 

krzyżowy w i od 4 do 8 /
dobrym stanie —

Uunga! $  spranie Radio
ui,dąc w Wilnie nalely w.tąpiC dc

W ile ń s K ie j P o m u cy  S z k o ln e j,

ul. WILEŃSKĄ 38. 
i poinformował się dokładnie o ws*ystkiem, co się radja 
dotyczy. ODsłoga fachowa, bezpłatna porada inżynierska, ceny 
przystępr e, wszvstko i zawsze ns .kladrie. Tel. 941. Wilno.

F O R I E P I a NY, PIAN IN A 1 FISH A R M O N IE
pierwszoiKtlki/ch zagranicznych 1 krajowych 
firm nowb I używane sprzedają 1 wynajmują

K. DĄBROW SKA
Wilno, ul. Nien^ecka 3, m. 6.

Z e g a r k i
reperuje naj:olid. 
niej I najtaniej pra­
cownia jubilecbko- 

grawerska 
W . Mąwzyńskiego 
i O . W ęcew tcza 
ul KrA^wska 7.

fo d a ń ,1 i ^  K O B lÓ A  LEKARZ
Przepisywań Sawicz ió  m. 4. _  D r  J a n ' " ®

REJC0RD* przy u l .  - ^ J o t r O W lc Z -
 ̂ yj?a â i,  ̂ i « łatw'a jp ą tarsza  osooa inte- azybUo akurainle, ceny „ tna 8zuka
k o n k u r e n c Y jn c .  Dla 6

Jurczenkow ii
o r d y n a t o r  Szpitala

l a l k i !

\ Gry dziecinne ^

4 i towarzyskie 1

Ozdoby choinkowe,

ś w ie c z k ’,

ZABAWKI
♦ Saneczki, K.werki, Drezynki *  

4 W e lk i wybdr- 4

’ C e n y  n i s k i e  |

( b . B o t H o u i l i i

Z W łtio, Mickiewicza 5, tel 3/2.

*1 F lja  Mickiewicza 1, tel. 371

M ebie D iccio n c:
tani » 1 aolidnie wyko 
BUje znana crscownia 
kfezykitska Tranciszka 

iwanewskiego 
Wie.ka Nr “ 

(dawr.lrj ki|owsk: 4)

na: oralną, 
•Ą® “  *Tżołędziową 
figową, żytnią, jącz- 

mitnn ; nie izan -ą, 
polecają

B -o *  l c łę Ł . .  w<' 
ul. Tro ki 3 Tei. 757.

D o  s p r z e d a n ia
agi*' 7 Je.ni, czystej 
krwi, arden p:“rws.o- 
rządny repioduktor, 
importowany ze Szwe­
cji. Adres: Wilno, 
5 -to  J:rbkl zaułek 3, 

n . 9, Wącławowicz.

f : P i e c y k i  

o g r z e w a n e
żelazne 

1 szs motowe
po cenach konku* 

rensyinych 
poleca 

D -H , lbnsiow.ca 
i S-ta 

W in o , Zawsltia 7,

R e j e s t r  t l a n d t o u i y .

Do Rejestru HaLdlowego Sądu Dkr. w Wiluic wd^g- 
nfęto naefąpujące wpisy: pod. Nr Nr.: —

D z.ał A w dniu 17—XI. *927 r.
7289, I. A. <Oens C h ona* w Brasławiu, ul, Piłsudskie­

go 91. drobią .srzedai s 'ó r  zwyczajnycii i obuwia zwyc: ajne* 
go. Flrrna istnieje od 1927 rd u . Właściciel lens (Jhona, 
zam. w Brasławiu, u|. Piaszczysta 6. 2136—VI

"'29'} 1. A. - ju r s ia n  A gata* w lgnaliuje, po w. Sv-i. 
dafiskim. piwlai uia z podaniem zakątek. Fu ma Istnieje od 1J27 
roko Wteściciel Jurszan A^ala, zau tamże. 2137— VI

7291. 1. A. < K o n o » a :i . W ład ysław * w Bra^la iu, u|. 
Piłsudskiego 34, piwiarnia i biljard. Pi ma istnieje od 1975 ro­
ku. WłrśtJC.el Konopacki Władysław, zam. tamże, 2 i3 8 -V ł

7292 I. a . «K orcw aj M iecsy ału w * w B a l„w u, ul. 
PiłśUJsktego 36. sine) m ęsa i wytobow miąmycn. Firm 
.stnieje od 192a roku. fA ła ijiu e t Korowaj Mieczysław *am. w 
Brasławiu, ul. 3 Maja 34. 2139— VI

7293. 1 A. «K*. rc nowsi i Jo a e fa * w Kormjact., pow. 
SwiąciaAskim, sklep bak a lej no ęipoży * ozy i wyrebua tytunio- 
vyc>i. F irn  a istnieje od 1927 roku. W ł&i.icielk* Kurc.uowska 
jó ie ta . łan., tamie. 2140--VI.

7294. I. A. < L e w jn d o  Ł ar.ars* r Wilnie, ul. Krń.ka 
22, skup zawodowy Ja j celeir odsprzedaży zagranicą, Firma 
km ieje od 1927 reku ^ k S ric ie l Lewandc Łazarz, zam tamie. 
  2141 -VI

w dniu 18— X|. :927 r.
7295. I. A. <Lewin Fe,ga» w B asła^iu, ul. Piłsudskie* 

go l3o, drobna sprzedaż touaiów  batalrJno-galsnieryjuycr. be: 
wyiooów w yt«o: nu j-zycn, Firma istnieje oa 1927 jo iu . w k -  
ic ciel Lewin Fejgs, zam. w Brasławiu, ul. Piłsudskiego 85.

21 »2 -/I

7296. I. A. «M aracew icz A rk ad jatE * » jaraciszksch, 
p w. W iłołyńskim , biuio podań- Firn istnieje o I 1925 roku. 
W łtJciciel M racewicz Arkadiusz, zim  tamże. 2143—VI

7297. I. A. «M nnic C h ana* w B r i» a « m . ul. Hłsud»kie* 
go 128 Fprzedai drobna tuwaiów bskalejaych. Firma istnieje 
od 1920 roku. W L icicifl MurnC Chana, zam kmże. 2 i44—VI

W I N A
gronowe, owocowe, 
koniaki firm krajo­
wych i zag anioz- 
nycb, tow a.y ko- 

lontafne najlep­
szych gatunków po 
cenach koakuren 

cyjnTcn polecs 
P. O lE SA JT is 

MickiewiCzc 37.

biednych berpłatnles ci . ^ Sawicz.

D B !A D V
z 3 dań 1 zł. 50 gr. 

w Restauiacjl
«K RIbTA L»
Mickiewicza 4, 

smaczne, rdrowe 
i Ta NIE

dectwa- Dowiedzieć 
s<’ę ul Kanarskiego 46 . 
u p. S acitowsaiego.

W .Z P. a a

ńaśt pfzsriB odmrożeniom
L E C Z Y  

świeże 1 z staizałe  
odmrożenia

w  i  obiega odmrożeniom.

Kanio wyjazdowe
b e z  w a d ,  półkrwi.

Para klaczy (łyse 
kasrtany) 4 i 5 lał,

Z gnbioną książę  rosłe 'arr: wałchćw 
wejs o.rą na imią po 3 lata skaiu-gniade

i Ma Ścian'es Antc 
niego, w d . przez P, 

K. U. Świąciany, 
uniew-żma sl

St ep „OkazjK
Wilno, ul. Sw. J  -ńakr * 

Kupno i i irzetfaż

do sprzedania. 
Majątek iWiąziwiec* 
poczta Mołodeczno.

Zgubiorą ks.ążecz- 
ką wołskową 
Wrdane, pr*ez P 

K. U. Wilno, roczn*k 
•903, na Imią Chełma

Każdą sumę 
g o t ó w k  i

ulokujemy pod 
mocne zabezpieczę- 

niti dogod."ie 
D. H.-K. «Zachąfac 
Odańska 6, tel. 9 05.

LEKARZE.

M a sło  
r o ś l in n e  jy

A m * l H a u  o d z n a c z a n e  
i l l C l i  C l  z o s ia io

na ostatnich 3 wystawach: w Pcznania, Odansku i Kale

ZŁOTYMI M E D A L A M I
'tac|

7298. I A. «Ps7U *it Ssani s ła w » w H duc ach, pow- 
Sw eciiflsKim, .estiuracja. Firma ta n ie j; od 192-' roko. WłaSci- 
ciel Pażu«is SUnisłsw, am. Lmże. 2145—VI

MBBLE, D W A N  ,  ftabcana, unieważnia 
ANTYKI, Lombardc- a|o orai kartę moot 
we kwity 1 rozmaite to ri ią
rzeczy Si»cunek tze- ‘ _______
Czy bezpłatnie. Di.* 
kupna wymienionych 
rzeczy wyjeżdżam nt» 

pn .w r ją 
Zawiadamiać l-stownie

■ndex UZg_bi< “
S . B» na tmią

W Ę G I E L
OÓRNOSLĄZKf 

i msterjały budow­
lane w najlepszych 
gatunkach po uc­
hach konkurencyj­

nych pokoa 
K 3DANOWSK1 

A. Mickiewicza 34 
Tei. Nr 370

Zygmunta 
Karczewskiego 

unieważnia slą.

DOKTÓR

3 .  ZELD0W S2
cho. we.ieryc:ne, 
syfilis, nirzadów

mouzowych 
ud 9 1, od 5-8 w.

Kobieta Lekarz

Dr/eloowiozows
K O blECF MFFWE 
i y r r  e .n a R c-Ą- 
d 5w  m oc 0\ł.
od 12 2 I od 4-0 
ut .M iel Za 24 

tej. 277.

LeKarze-Denlyści

Ltkarz-Dentysta 
M A R Y A

Ożjnta-Sinoiska
Choroby Jamy ustnej 
Piombowsnie i  u l U- 
war.ie ząo6vr bez buiu. 
Porcelanowe 1 złocę 
korony. Sztuczne zęby. 
Wojskowym, nrządni, 
kom i ucAeym się 
tnlżkh. Ofiarna 4 m- 3 

W/dł. Zdr. Nr 3

l kari Dentysta

R (jordonowa
Zamkowa 20, rei 10.80 

przyjmuje: 
od g. 10 -12 i 5—7. 

W Zdr. 54.

Z A K Ł A D A M
instalacje r*djooauior- 
ntk&w jraz montują 
kryształkowe i 1 mp? 
we. Zgłoszenia r'8- 
uiienno. orar u sn e
godz 5 — 6.30 w iecz. weneryczne, moczu 

W.lno, p>ciowe i ukórne, ul
Konarskiego 10 m. 1. Wileńska 7, teb 1067

LekarŁ-Dentysta * 
ANNA KISIEL ■ ,

Andrzejkowiczbffe
choroby ząnów, plom­
bowanie i usuwanie 
icr> bez bólu. Porcela­
nowe, słotę plomby

 _____________wkładsi. Szmczn
W Zdr. Nr. 152. ząby, złote korony 

Mickiewicza. 4 m. 12
Si. 3

Pożyczek
udzielamy na różne 
terminy i w róż­

nych sumach 
Wileńskie Biuro 

KcmiBOWo-Handlo- 
we Ad. Mickiewi­

cza 21, tel. 152.

Zgub’0na Dr SuszynskJ
legitymacja urzędnicza *pec, chorouy wens- 
W rcława Stadnickiego rycznej niemoc 
wydana przez M itwo płotoi-a łk.rne.

W R. i O . P. 
uiiew ażnta s :ę«

Sb ład fabryczny: W ilno, Zawaltia 27.

K u p ią
dom z ogrodem o 
2 — 3 mieszkaniach, 
O fkrty proszą prze­
syłać pod i oresem: 

I t a  A Ponla-owsKj, ul.

Przyjmuje: 
od 9 - ' 2  i 4 - 7 ,  

ul. Mickiewicza. 
_________ W 2 P  1 .

Dr HanusowiczZgubiony
p-s-port . w a r i e w  °sS o r £ f f  

*,,n, Bryn . ..| J g * ‘{
un<ewazu.a {■ Leczenie światłem

F-rzyjącia: 
od 10—12 : pół. 
od 4 do 7 w. 

Uczącym sią zniżka, 
W Zi Nr 97, 
n 24 VI 192 r.

Lek»rz Dentysta
L  F R Y D M A N

Zawaln_ 24 m, 8. + 
Przy ganinecie spe­

cjalne laboratorjum 
:ąbów sziuoznycn 

Przy muje od 9 ao 
i od 4 dg. 7

AKUSZERKI'

7299 1. A. « m rz a a  L .iu im * w Kien-ieiisrkaco, pow 
Swiącisńikim, piwiarnia. Firma istnieje on 1927 o .■ k l  Set 
ciel Pruzan Chalm, z»m. tamże 7146—VI

7300 I. A. R .b iao w .c* L e jb a* w Braol.wiu, ul. Pił 
tudsk ego UJ. sklep Łowai ów wełnianych ■ manufaktury. Firma 
is'nir|e !d 1926 ku. ^iaSciciel RaoinowiCł L e jb i, zim . % 
Brasławiu, ul. 3 Maja 13. 2 1 4 7 - VI

Pewne
zabezpieczenie 

pożyczek I solidne 
lokaty zazatwia

WiNńskie Biuru 
Komisowo Handto- 
,»t Ad Mickiewi­
cza 21, tel. 152.

7301. I. A. *R uaiecki K aro l* w Hoduciszkach pnw 
Swiącisńskim. jadłudajnia z wy z> aic n piwa na miejscu. F r  
ma istnieje od >922 roku. Właściciel K u b  ecki Karol, z & m . tamże

2ll4 ff-V I

7302. i, A. tS h ż a a  D aw id* w Poabrodiiu, pow. Sw ą 
c . j .  :lra, eksploatacja laBu. Firma Istnieje, oa )92ć ru»u. Wł ■ 
Scicid Snżan D w>d, zam. tamże. 2149 - VI

7303- |. A. s W a jn tr  M e jer*  w «uraciszkach, pow 
Wołożyiakl, piwiarnia. Firma istnieje od 1927 roku. Wraśc.cie 
W »jier Meł r, am. tamże. ' H 2150—VI

Aku:;erk»
ł . ^ K .  W- Smialowska

Tomasz- Zana 1 m 12 Potrzebna rutynowana (sz*UCznc ałońce gól przyjmuje od g o j* . 9

sk lep o w a  sŁl d0 Mi46iê 6a
branży galauteryjnejt D r P O P lLS K I w Z. P. Nr 63
Dowiedz. ■ ią= sklep choroby skórne

M. Dliicesa | weninzczne. AKCJSZBRKA
ul, Wielka 15<

d.uro Podsh 
Ttomaczeń 

^  i przepisy orań 
f*-, (A dm inistrator* 

ul. W ielk a  56 . 
_^ (n *u  Not-itjUarem 
0  Buhuszewiczem) 
^ z a ła tw ia  fachowo, 

szybko 1 tanio:

O K U S Z R O
o r r z - u  « T U D  W. Ponu.ai. ta 2. lóg powróciła 1 wznowiła 
b U I U n A L .1  1K— 3 5 walnej. W .Z.P. 1, prz>Jęcia c orych

   B iL A N S lS T A  ------------------------------ '
0 p u u * .n a  w sn i- ,  długoietną praktyką Doktór Medyoyny 

war j  l ą d o w y c h ,  j,  d z ie d z in ie  b a n i e  »  p v M R J  D  
wej, przemysłowej 1 \  u ,7 *  
h a n d l o w e j  k s ią g o w o S  Choroby Saórne,

Mostowa 23 m. 6< 
w. z. 2a.

podatkowych, ser- 
fwitutowych, pożr

a KUSZEKKa

iAar|a Brzezina
g^czek długottrm.- ci poszukują ‘ w eczo- weneryczne i"*moi nrzutmiiU?
J?now yuh w Bankach rowej pracy, Fabryki- czontciow t Ele.trote- „  P J I  L*
^ Z irm sairr iG o sp . ■ « - - .-a .JS  «i„ńrp „Arakt. oa 9 rano do 7
“-LiKr j. Mszelkiego 

J r r o d z a j u  in f o . m a c j e  
0  oEZFŁATNlE.

drutu i gwoździ, 
Miesiewierj 8, 
(buchalterowi*.

rap,a słońce górskie. rano,.Q0. ! W-CCl' 
Mickiewicza 12. róg Bl* Ad. Mickfewicza 
Tatarskiej 9 2 i 5 8. 3° 4-

W* Z P 43 Zdr. Nr 3093*

W . M A SSO N .

D o u t  ś m i e r c i .

B >1 to kawaieczek jakiegoś rachun­
ku, było na nim kilka liter adresu, 
cyfry napnan1;  jedna pod drugą.

—  zapewnie wśtód listów były Ja­
kieś rachucki — rzekła Betty, —  cho­
ciaż me przypominam sob ć lego.

Betty oddała mebiesk. papierek p. 
Anno, który zaczął go uważnie roz­
glądać. R o b ł to tak pcwoli i długo, 
te  patrzący poprzez jego ramią J m 
zapamiątał adres i cyfiy. U góry by­
ły dwie I tery i dale] kilka mały.h. 
Wyglądem to tak:

Eron
słractlon

ileś
is.

3 7 5 0 5
—  Na szczęście, to n e ma żadne­

go znaczenia, — rzekł wreszcie Anno, 
riucając skrtwek do kominka.

— P*nie Girardeau, ebefałbym 
wiedzieć, czy pau zauważył ten po­
piół w n edziele? A widząc, że to py- 
lanie wywołuje wrażenie, iż deieklyw 
nie ufa . rowom Betty, wyjainił-

— Zawsze jesl lepiej, gdy meżna 
zdobyć potwierdzenie danego faktu. 
N eDrawdaż?

Betty skinęła głową twierdząco, 
lecz p. Oirardeau zrobił uroczystą 
miną.

— N e pant'ęłani, —  rzekł.
Jednak oczekiwane potwierdzenie

nadeszło z innej strony,
—  Pozwoli pan, że powiem kilka 

słów.panif Anno? — zawołał goiąco 
Maurycv Tavenet.

— Ndurafnle, odrzekł Anno
— Wszedłem do lego nokoju w 

niedziele rano, wślad za p. Grardeau. 
N e widiiałem coprawda popirlu n i 
kominku, lecz p. Harlcw właśnie od­
stawiała ekran na mielsce. Gdyśmy 
weszli, p. Harlcw odeszła od ko­
minka,

— Ahal zdziwił s :ę Anno i skinął 
przyjeźne młodzieńcowi. Poczerń 
uśmiechnął się do Btlty

— Słowa p. TaTżnet są wystar- 
ciającr.

Witał i podszedł do niej
— Ale pani obiecała pokazać mi 

pewien list, — rzekł.
— Tak, mon... —■ racząca.
Anno przerwał jej nagle.
—  Zawsze jest lepie] trzymać je­

żyk za ząbani, —  zauważył śmiejąc 
się porozumiewawczo, jakby chcąc 
zaznaczyć, że byl1 w tej sprawie wspól­
nikami. — Bądzle to uasza mała ta­
jemnica, którą powierzymy p, komi­
sarzowi, jeśli oędi e n= to zasługiwał.

Anno rwześmuł s ę głośno ze 
swego Ooweipu, a B tty zabrała się 
do otwierania szuflady swego biu- 
reczka.

Komisarz uśmiechnął s ę, lecz nie­
wiadomo było, czy ten dowcip przy­
padł mu do gustu.

Betty wyjęid złożoną kartkę zwyk­
łego papn!i'u i podała ją p. Anno, 
który podszedł szybko do okna i za« 
głęoił się w czytanie.

Potzem skinął na komisarza, by 
zbliżył się i rzrkt do Frobishera:

— Pan również może podejść, 
g d yż pan jesi wtajemniczony.

Wszyscy IneJ zagłęb li się w czy­
tanie anonimu. List był datowany 
7 ego maja i podpisany „B cz", ten 
^am podpis widmst na wszystkich 
pozostałych listach tego typu. Nie 
było żadnego wstępu. Zaledwie kil­
kanaście słów było napisane na ma­
szynie, lecz wśród nieb znajdowały 
się takie epitety, kióre wywołały na 
i Karz Jima rumitńce na myśl, że tego

rodzaju dzl*wcz^na jak Bttty, musiała 
je przeczytać.

,G id .i .ia  twoja wybła“, — tak 
zaczynał się 1 sf. poczem n a s tę p o w i 
epitety, a dalej: ^znakomity detektyw 
Anno przyjedzie po ciebie z kajdan­
kami, które włoży na twe ręce. jikże  
będziesz piękną w łych knfdanacb! 
Potrzebna nam |est twa biała szyjka! 
Niech żvje W cbrrsk I Bicz.-

Girardeau ze zdumieniem wczyty­
wał się w te fława, poprawiając 
okulary na nosie i zrów wpatru.ąc 
sie w pospolite literki.

—  To dziwne,..—zaczął,wsKazując 
na datę listu

Lecz Anno powstriymal jego s ło ­
wa żywym gestem. Jinc. zrozutrjał 
jednak co spowodowało zdumienie 
komisarza, zarówno, jak Anno swego 
czasu, nie mógł on zrozumieć, w ja­
ki sposób wiadomość ta mogła tak 
szybko się rozejść.

Anno złożył list i zwrócił się ku 
Betty.

— Dziąkuję pani,— rzekł. Seitretarz 
p, Tavenet wyjął z kieszeni notes,

— C<y nu życzy sobie pan, bym 
8kopjtwał ten list?—zapytał, wyciąga­
jąc ręk^.

—  Nie mam ochoty oddawać tego

li3tp— eorzekł Anno.— nie widzę po­
trzeby kopiowania go. Może z cza­
sem poproszę pana o pomoc.

Położył list do pugLresu, który 
schował do kieszeni-

G  ty podniósł głowę, zobaczył 
przed irb ą  B-tty podającą mu klucze..

— Oto klucz cd ketnody, stojącej 
w Kącie,—rz1 kła.

—  Dobrztl Poszukamy wiec owej 
sławnej strzały, bo w przeri«nym 
razie nie unikniemy gniewu p F^o- 
bishera, —  rzekł Anno. To mówiąc 
wziął klucz i otworzył komodę, lecz 
w trjte  chwli odskoczył z krzyk'em.

Był zdumiony, oto z sAiflady 
cpo|rzaly nań dw e malutkie główki 
ludzkie, wspaniale zakcaserwowsnr, 
z oczyma, jakby żywemi i włouan-ł, 
lecz n it większe od pomarańczy. B y  
ły to głowy Indian, zabitych na brze­
gach Amazonki, przechowane i zmniej­
szone w jakiś sposób, znany tylko 
tuziemcom.

— J:ś>i strzała ta wogóls znajdu 
je się w :ym dnmu, to może być 
tylko tuta),— rzekł Anao.

Lecz, mimo, że znalazł w koraód- 
ce wiele ciekawych rzeczy, poszuki­
wania Jego zostały bezowocne, Rrz- 
czarowany odazeał od kom ćdK  O a-

d2’nę jeszcze trwała rewizja w safL 
.skarbów", Dodnoszoiio dywany, n- 
glądsno franki, zaglądano de wazo- 
now, Wreszcie uwagń Anno zatrzy­
mało małe tiurko Ba.ty oglądał js  
staranni' i znalazr ńi vit skrytkę. 
Detektyw dokonywał rewizji niezmier­
nie drobiazgowo, lecz porządnie, od­
stawiając natychmiast wszystko , na 
miejsce. To też w pokoju pozostał 
nad. 1 porządek wzorowy, mimo, że 
dokonano w nim szczegółowej re­
wizji,

—  Niema jej tutaj,— rzekł Anoo i 
usiadł wzdychając głęboko.— Właści­
wie, jak państwu wiadoma, nie sp&- 
dzi w łem się znaieźć ją  tutaj!

— Więc rewizja Jest skończona? 
—zapy tała Betty. ;

Anno nie ruszał się jsdnak z 
miejsca.

— J;szcze chwilcezkę, — rzekł.—  
Chciałem prosić p. komisarza, by 
otworzył drzwi, wiodące do przed­
pokoju.

Komisarz wyszedł w towarzystwie 
swego sikretarza 1 po chwili zgrzyt­
nął zamek i drzwi otwarły się.
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